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l i t r ó w  16. kwietnia.
Powiedziano raz — że forma rządu w 

Rosji jest despotyzm, miarkowany królo- 
hójstwem. Często bardzo powtarzane —  
stówa te jednak nie są prawdziwe. Wszel­
kie w nowożytnej Rosji caro-bójstwa — 
były dziełom nie zemsty niewolników, nie 
szalonej ich rozpaczy w bezowocnem dąże­
niu do odzyskania ludzkiej godności i wol­
ności, lecz były to wprost zbrodnie pała­
cowe lub familijne, bez najmniejszego wpły- 
tu na „ umiarkowanie “ despotyzmu.
• Obecnie —  już po raz wtórv moskiew- 
o£a ręka wymierza strzał w piersi „cara 
oswobodziciela", i po raz wtóry chybia. 
Strzały Karakozowa przed trzynastu laty, to 
prawie pierwszy sygnał do rozpoczęcia 
prawdziwie rewolucyjnej w caiacie roboty. 
Despotyzmu on nie umiarkował — owszem 

■ bardziej jeszcze ni z przedtem rzucił się car 
i w objęcia reakcji. Strzał wielkanocny Soko­

łowa, który nastąpił po tylu udanych i nie­
udanych zamachach na główne narzędzia 
despotyzmu, czy będzie miał ten sam 
skutek ?

Nie na wiele dziś się przyda czynić do­
mysły, czyja też głowa kierowała ręką no 
wego carobójcy —  czy zamach ten zdzia­
łanym był na własną rękę przez jednego 
z tych, co sądzą mylnie, ze zabijając de­
spotę tern samem i despotyzm zgładzą; czy 
też był on dziełem tej samej potęgi rewo­
lucyjnej, która wyroki podziemnej sprawie­
dliwości wyKonała na Mezencowie i Kra- 
potkinieitylu innych carskiego absolutyzmu 
narzędziach. Bo eokolwiekby o tern powie­
dzieć, będą to tylko domysły —  a godzi 
się wątpić! czy nawet śledztwo z Sokoło­
wem wywiedzie na jaw jakiekolwiek pozy­
tywne podstawj do wydania o tern sądu. 
To tylko zda się niewątpliwem, że jaKibądz 
będzie wynik tego śledztwa —  urzędownie 
nie omieszkają władze carskie rzeczy tak 
przedstawić, iż zamach ten jest tylko dal- 
szj m ciągiem poprzednich. Byłoby to ze 

^wszech miar w ich interesie. Urok carskie­
go imienia jest jeszcze zawsze w Rosji 
bardzo potężnym, szczególniej w ciemnych 
masach ludu; a chociaż może dzisiaj już 
nie udałoby się carowi tak jak niegdyś 
Mikołajowi, jednym groźnym okrzykiem 
rzucić przed sobą na kolana rewolucjoni- 

1 stów, jednak zawsze jeszcze dla wielkiej 
masy car jest świętości?. Toż system rzą­
dzący, który wszelkiemi siłami opiera się 
,akimi olwiek ustępstwom na rzecz wolności, 
łatwo skorzystać może z tej sposobności, 
ażeby masj zwrócić przeciwko tym rewo­
lucjonistom, z którymi one sympatyzowały 
póty,'póki ofiarą ich row olucyjnego tero- 
ryzmu padały narzędzia carskie, nie zaś 
ktokolwiek z „uświęconejM rodziny. Dotych­
czas sprawcy zamachów umykali szczeli­
wie —  tym razem, gdy już o samą carską 
głowę chodziło, sprawca jest pochwycony, 

j Co za wyborna sposobność powiedzenia 
masom : opatrzność cierpliwą była, póki się

j

na urzędników targano —  złamała zaś zbro­
dniarza i oddała w ręce sprawiedliwości, 
skoro się rzucił na cara! Co za wyborna 
sposobność przedstawienia im, jak uświęco­
ną jest osoba cara, jak bezpośrednie* czuwa 
nad nią opatrzność —  skoro ta sama po­
tęga tajemnicza, która Mezencowów i Kra- 
potkinów pozbawiła życia, rozbiła się bez­
silna o carską głowę! Z tej sposobności 
zapewne system nie omieszka korzystać.

I dla tego wątpimy, aby zamach Soko­
łowa „umiarkował" despotyzm —  a sądzi­
my, że go raczej zaostrzy. System absolu­
tyzmu nie tak łatwo broń składa —  szcze­
gólniej tam, gdzie trwając wieki całe, czuje 
się i sądzi być narodowym systemem. I 
carowie moskiewscy —  nie tak łatwo na­
kłaniają ucha do przestrogi, jaką im dać 
mogą tacy Sokołowy; zaś car Aleksander 
od przodków swych się nie odrodził. Na­
tura despotyczna, mściwa, z całą gwałto­
wnością ojca choć bez jego potężnej woli, 
z całym jego uporem, choć bez jego gło­
wy —  bardzo łatwo uchwycić się muże 
nadarzonej mu przez zamach sposobności, 
aby ludowi niewolników zaimponować raz 
jeszcze siłą swego despotyzmu i „rewolu­
cyjną hydrę11 w morzu krwi udusić. Czy 
zaś organizacja rewolucjonistów moskiew­
skich dość jest silną, ażeby przetrwać akt 
prześladowania i krwawej zemsty, do któ­
rego hasłem być może strzał poniedziałko­
wy r Czy może jest ona do tyl i przygoto- 

aną, iż wystąpi do otwartej walki, i wy­
woła już teraz wybuch rewolucyjny ? Je­
dnego ni drugiego przesądzać dziś nie mo­
żna. W każdym razie strzał Sokołowa nie 
dopomógł sprawie rewolucji moskiewskiej — 
albo da powód do przedwczesnego wybuchu, 
albo leż do tak srogiego i systemal yeznego 
prześladowania, że najsilniejszą nawet orga­
nizację może oiiu złamać. A niewątpliwie 
mieć będzie ten sku‘ek, iż osłabi partję re­
wolucyjna, odrywając od mej tych, którzy 
tak diieko posuwać się nic chcieli, i od­
wracając od niej umysły tych bardzo je­
szcze w caracie licznych żywiołów, które 
przy całej nienawiści dla n a r z ę d z i  u- 
cisku, jednak zawsze jeszcze dla cara mają 
cześć bałwochwalczą.

czekać widowiska, że polscy posłowie z koterii 
Czasowych serwilistów domagaliby się wyjątkowego 
stanu dla naszej prowincji. Nam w obronie prze­
ciw antisocjalnym dążeniom wystarczy własna siła 
społeczeństwa, wystarczy prawdziwie polski patrjo- 
tyzm i polityczna idea polska, nie stłumiona dotąd 
pomimo gorliwych zabiegów tych, co sprawę na- 

■ rodową chcą sta wiać npo za kwestią granic poli- 
I tycznych." Tą ideą, zachowaną w swej czystości, 
obronimy się wszelkim zgubnym dążeniom — a 
wyjątkowych ustaw nawoływać nie potrzebujemy. 

Przy tej sposobności pisze Czcuj: „...nietylko
nie ma nic wspólnego, ale nawet nie ma najmniej 

* szego pokrewieństwa między spiskiem socjdistycz- 
: nym a wsgyŚtMenk spibkami. które kiedykolwiek 
jna ziemi polskiej istniały, a to dla tego już, że 
,ma on od początku, od źródła ince i odmienne 
, od tamtych cele. W s z y s t k i e  tamte chciały oba­
lić obce panowanie, i wymierzone były przeciw 

[rządom, nie przeciw społeczeństwu." Chwytamy 
; Czas za słowo. Przypominamy, co on i poplecznicy 
jego wypisywali o wszelkich po r. 1831 związkach 
narodowych, jakoby one były socjalistycznemu 
niepolskiemi, z ducha kosmopolitycznej rewolucji 
wyrosłemi. Może teraz Czas się utrzymać zechce 
w konsekwencji tego, co wczoraj napisał.

Czas ki akowski poświęca dziś obozerny 
wstępny artykuł sprawie socjalistycznych agitacyi 
w naszym kraju, którą swoim zwyczajem podnosi 
do znaczenia i rozmiarów, jakich one nigdy nie 
miały — a czego najlepszym dowodem, że u wielu 
z uwięzionych całą winą jest posiadanie i czytanie 
książek socjalistycznych, i to takich, które pod 
okiem c. k. władz austrjackich były drukowane. 
Strach wielkooki obszedł krakowską reakcję—i do 
tego stopnia ją owładnął, że pisze w swym orga­
nie: „Dziś juz piękny wniosek, który ze słuszną 
dumą stawiał niespełna przed rokiem w sejmie 
niemieckim poseł Niegolewski, aby wyłączyć z wy­
jątku wych ustaw o socjalistach polskie prowincje, 
gdyż tam socjalistów nie ma, nie dałby się cał­
kowici! zastosować do ziem polskich." Na szczę­
ście nie myślą w Austrji jeszcze o wyjątkowych 
ustawach—inaczej bowiem, wnosząc z powyższysh 
słów Czasu, moglibyśmy się tego pięknego do­

Głos konstytucjonalisty moskiewskiego
rom p a trm ył X . M iłk ó w  tltL

(Oby łabą/.)
Wracajmy jednak do autora naszego.
O Polsce mówi on w rozdziale noszącym ty­

tuł: „ P o l i t y c z n e  z i e d n o c z ° n i e  u - 
k i a i n“ [Polityczeskoje objedinienjc otcraón], — 
Przechodzi kolejno uczynione we względzie tym 
postępy w ciągu lat 23ech, zaczynając od Finlan- 
dji. Finlandia, gubernia ostzejska, Litwa, Polska, 
Ruś, Bessaraoja, Krym, Kaujraz, Turkiestan, Kir­
giskie stepy , Sybirskie pogranicza , ziemia Czuk­
czów, Kamczatka, kraj Amurski, Sachalin: oto re­
jestr przystawek, mających być wynarodowionemi 
na rzecz Moskwy. Nie wszystkie one odnoszą się 
do tej ostatniej racjonalnie. Niektóre z podbojów 
dokonanemi zostały nie wiedzieć na co , jak np. 
Finlandja, mająca służyć biby za futryny dla „o- 
kna na Europę" — Petersburga. Autor uważa za­
łożenie Petersburga na stolicę dla caratu za kąd 
Piotra Wielkiego i podbój Finlandji — za błąd A- 
leksandra I. Stolica w ty m punkcie stała się pom­
pą i wysysającą żywotne państwa soki. Finie,ndja 
więcej kosztuje, aniżeli przynosi, a przytem dzięki 
błędowi, polegającemu na zachowaniu narodowej 
odrębności je j , nie ma siebie za integralną część 
państwa, cięży baidziej do Szwecji, aniżeli do Mo­
skwy. W podobnem, acz nie w takiem samem po­
łożeniu znajdują się gubernie Ostzejskie i Kurlan- 
d j a w  których ze szkodą państwa uwzględnianym 
jest żywioł niemiecki. Na Litwie katolicyzm utrzy­
muje svmpatje dla Polski. Polskę zalew germański, 
odbywający się na szeroką skalę w zachodnich e- 
nej gubernjach, przygotowuje na pastwę cesarstwa 
niemieckiego, przy pierwszej lepszej okazji. Na 
Rusi przejawiają się separatystyczne zachcianki. 
Bessarabja lgnie sympatjami do konstytucyjnej Ru­
munii. Ludność Krymu nie lgnie dc Moskw y. Kau­
kaz , zmoskwicony na pułnoenym gór kaukazkich 
stoku, na południowym, azięki polityce niezręcznej, 
został zarmenizowauym. Turkiestan—droga do ln- 
d ji: autor o tym nabytku ze szczególną rozpisuje 
się troskliwością, uważając go za niesłychanie wa­
żny, z uwagi na Anglję, w której widzi najwię­
kszego, najzaw zi ;tszego i najniebezpieczniejszego 
wroga Moskwy. Troskliwość wielką okazuje ró­
wnież dla kraju Amurskiego, zapewniającego w 
przyszłości ujście dla handlu moskiewskiego na o- 
cean Spokojny.

Trudnoby nam było iść za autorem krok w 
krok w wykazach j igo , odznaczających się zwię­
złością. Musielibyśmy przepisywać wszystko od 
słowa dc słowa, to znaczy skopjować stronnic bli­
sko sto. Zamiast tego, podamy konkluzje. I tak:

„1. Przytwierdzenie ukrain niektórych do Ro­
sji znaczne od r. 1855 zrobiło postępy. Szczególnie 
powiedzieć to można o północnym Kaukazie, w 
części o Krymie i o północnej połowie średnio- 
aziatyckich stepów. Katarzyńskie w zachodniej Ro­
sji zawojowania również mocniej zlały się z Rosją 
obecnie, aniżeli przy Mikołaju, a to dzięki osłabie­
niu w nich żywiołu polskiego i podwyższeniu mo­
skiewskiego.

„2. Słabszym daleko jest przyrost do Rosji 
dwóch podbojów aleksandrowskich: Bessarabji i 
Polski. Pierwej, obecnie zwłaszcza, po utworze­
niu Rumunji niepodległej, sprawi Rosji kłopotów 
nie mało, które ukrócić można jeszcze za pomocą 
wprowadzenia u nas takiej jak w Rumunji liberal­
nej konstytucji i wzmocnienia w kraju moskiew­
skiego władania ziemią. — Druga, tj. Polska, za­
ledwie czy kiedy przyrośnie do Rosji, może się 
jednak przy niej zachować długo, przywrócenie 
bowiem niepodległości jej nie przypada do miary 
interesów Prua i Austrji, nie mówiąc już o Rosji. 
W Polsce całej, zwłaszcza zaś w zachodniej jej 
połowie, wielkie w czasach naszych postępy zrobił 
żywioł niemiecki, lękać sic więc należy, że za pier­
wszą z Niemcami wojną kraj ten odjętym Rosji 
przez Niemcy zostanie.

„3. To ostatnio więcej jeszcze do prawdy jest 
podobnem w odniesieniu do kraju przybałtyckie- 
go, od Niemna do Narwy i Czudskiego jeziora, 
gdzie cała miejscowa niemiecka inteligencja wprost 
w antimoskiewskim, pod opieką niemieckiej we­
dług pochodzenia i sympatji panującej w Rosji 
dynastji, pracuje duchu,

„4. Finlandja prawdopodobnie odpadnie od 
Rosji Za pierwszą niepomyśli ą jej wujną z koali­
cją, w której udzis l weźmie Szwecja. Związek jej 
z Rosją od r. 1855 nietylko że się nie wzmocnił, 
lecz osłabł, separatystyczne zaś dążności wzrosły .

„5. Na Zakaukazie zamiast żywiołu moskie­
wskiego, wzmógł się ormiański, którego wpływ 
bardzo dla Rosji zgubny, usuniętym być powinien.
Jeżeli Rosja zatrzymać chce ala siebie zakaukazkie 
:raje. Przyrósł krain tych do muskiewskiegn pań­

stwowego kompleksu, żadnych prawie od r. 1855 
nie uczynił postępów, z wyjątkiem okolic przez 
gruzińskie zajętych plemie, i to w stopniu nader 
słabym.

„6. Z nowo zawojowanych w Azji ziem, kraj 
Amurski odjętym byC może Rosji z powodu po­
łożenia jego geograficznego , bardzo malej troskli­
wości o wzmocnienie w nim liczby Moskali i 
wstrętnego systemu zarządu, dzięki któremu prze­
rwało się wszelkie dobrowolne do oogatej tej kra­
iny przesiedlenie; w Turkiestańskim kraju do tej 
ostatniej okoliczności, tj. do haniebnej administra­
cji, przyłączają się na niekorzyść Rosji: słabość 
moskiewsk‘ej kolonizacji (okrom Siedmiorzecza), 
niepewność muzułmańskiej ludności, stanowiącej 
niedawno temu jeszcze państwo samoistne, i wro­
gie nam u piywy z po za Hindu-Kusza i z Kon­
stantynopola. Dlatego to długo jeszcze przyjdzie 
Rosji wielkie czynić wysiłki, w cela zapewnienia 
przyrostu obydwóch wspomnianych tu krain, przy-
czem jako pierwsty w obydwóch razai h powodze- 
nią warunek przedsrawia się zmiana składu i kie­
runku działalności administracyjnej, jako drugi 
zaś: w odniesieniu do Amuru — zwabienie tam 
moskiewskich kolonistów, w odniesieniu do Tur­
kiestanu — jak najrychlejsze zawojowanie całej 
aralsko-kpspijskiej niziny do Hindu-Kusza i Cho- 
razanu, bez czego ani myśleć o spokoju w kraju.

„7, Nakoniec, jako jedyny skuteczny środek 
zacnowania dla narodu moskiewskiego spółczesne- 
go jego państwowego kompleksu, przedstawia się 
stworzenie jednegu, dla wszystkich piowincyj wspól­
nego pizedstawicielstwa, przyczem znaczna, wła­

ściwie moskiewskiego w imperji zaludnienia prze- 
waga zabezpiecza przestrzeganie narodowo-moskie- 
wskich interesów, obecność zaś w parlamencie 
innorodców, zabezpiecza powodzenie wszelkich 
środków, pożytecznych dla ekonomicznego, społe­
cznego i umysłowego rozwoiu ukrain, które wów­
czas same zobaczą korzyść należenia do składu 
silnego państwa. Dowolność zaś działań dzisiej­
szego, absolutystycznego systemu, nigdzie tak u- 
czuwać się me da; ąca jak na odległych Ukrai­
nach, przy której dobrochętny nawet centralny 
rząd rzadko poznaje istotne prowincji potrzeby i 
dlatego iałszywe stawia kioki, dowolność ta jest 
poręką najpewniejszą, że im dalej na przyszłość 
z teraźniejszemi pójdziemy porz tdkami, tem prę­
dzej spełni się odpadnięcie* od Rosji wszystkiego 
prawie tego, co za cenę ogromnych wysiłków na­
była ont od końca wieku XVI.

„Kto nit uszy do słuchania, nieci słucha!"
Rozdział „ S t o s u n k i  do p a ń s t w  z a ­

g r a n i c z n y c h ,  w o j n y ,  t r a k t a t y  p o l o -  
j o w e“ zaczyna autor od rzutu oka na wojńę 
wschodnią pierwszą (1853 — 56), kończy na woj­
nie wschodniej drugie’ (1877 — 78) i bfSzuje w 
perspektywie wojnę wschodnią trzecią. Wlpjsia 
wschodnia stanowi oś główną całe politycznej 
działalności Moskwy w ciągu 23 lat. NaiMągłó­
wnie zwróconą byłe uwaga; o mej wyłącznie dy­
plomacja moskiewska myślała; do niej się spo­
sobiła.

I jrkże się przysposobiła ?
Cży zapewniła sobie przymierza ? Zęby je­

dno. W kierunku tym czynione zabiegi, stawiane 
kroki i łożone ofiary okazały się w ustępstwach 
błędami. Dauja na łap wydana najmninjoaej nie 
przyniosła korzyści. Neutralność w v ojme pru- 
sko-austrjackiej i w wojnie prusko-francuskiej do­
prowadziła do tego, że Rosja postradała w Prll- 
sach wasala wiernego, którego zaatąpiło cesirstwo 
niemieckie, sąsiad groźny, potęga militarni, kon­
trolująca każdy giest gaWetu petenburekiego. W 
intencji zneutralizowania sąsiada tego zawartym 
został trójcesarski sojusz, i wraz z ł.em obrażonym 
do żywego Bismark dwukrotnie, raz w roku 1875, 
kiedy zamierzcł napaść na Francję w celu zgnie­
cenia jej ostatecznie i Rosja temu przeszkodziła, 
drugi raz w Petersburgu, kiedy złożył wizytę na­
stępcy tronu i ten, ulegając wpły wowi żony, przy­
jął go jak najgorzej.

Czj przygotowała sobie środki pieniężne ? czy 
postawiła armię na stopie z*damu odpowiedniej? 
Bynajmniej.

Autor drugą wojnę wschodnią oinosi do po­
wodów wymagających sprawdzenia. Zdaniem jego 
jest ona od, początku samego, to jest, od cnw 
wybuchu powstania hórcogowińskiogo, dziełem ga­
binetu beilińskiego, który, wiedząc o ooljtycznej i 
militarnej megotuwości Moskwy, czynił Wszystko, 
ażebj ją w wojnę tę wplątać. Rzecz uKartowana 
była z góry do spółki z gabinetem wiedeńskim, 
który Bismark pragnie pchnąć w kierunku wscho­
dnim, ażeby mu nie zawadzai w Niemczech. I 
dopiął swego. Austrja kosztem Rosji opanowała 
Bośnję, opanowawszy zaś Bośnję meryiko sunęła 
nt gruncie sprawy wschodniej, ale zajęła stanowi­
sko odsłani. jące jej widok na Salonikę na Bo­
sfor — zajęła stanowisko współzawodniczki Mo­
skwy wyraźniej i niebezpieczniej jak przedtem.!i

Aubtrję uważa nasz autor, jako niebezpieczną, 
s to dlatego, że ją podtrzymują Niemcy, społza- 
wodnicikę, pomiędzy którą a Moskwąwtnieje pun­
któw spornych wiele, dzięki podiegfcjącym berłu 
Habsburgów Słowianom. Pomiędzy paittami temi 
zaznaczę kwestję galicyjską, wyrażając z powodu 
onej ża l, iż w roku 1870 nie dozw uiono Austrii 
wmięszać się do francusko-pruskiej wojny i nie 
oderwano od niej przy okazji tej „rusakiej zi irai", 
t. j. wschodniej Galicji, o której jeszcze Bohdan 
Chmlninicki powiadał: „ZDaj Lasze — po San na- 

. sze“ . Z historji XVIII wieku -  pisze autor da- 
'lej — wiadomo, jakim sposobem rozdzieloną żo-

BOGATA DZIEDZICZKA
(Pan4 na Arne.)

P r z e k ł a d  t  a n g i e l s k i e g o  
E L U .

( D n l t o ń o i e i i i e . )

Ro zd z i ał. IV.
Gdy Hugh Stewait opuścił pokój, pozosta­

liśmy satni. Nigdy wójcej nie kochałem Beatryczy 
jak w owej chwili

Podziwiałem tę śiłę ducha, której nawet taki 
cios ugiąć nie zdołał!

— Co na to powie lord Hucdley ? — była 
pierwsza myśl moja. Nie miałem czasu jej wypo­
wiedzieć gdyż nadszedł squire, poprzedzając nie­
znajomego Serce moje zadrżało na wido. tego 
człowieka. Twarz miał ciemną, obłudną, oczy 
kocie, usu które nic musiały znać litości; n ry 
sacL jego nic 
warto w z Arne.

lsiały
sacL jego nic nie było, coby przypominało Ste*

Ukłoni! się edy go Hugh przedstawił.
— Zdaje mi. się żem tu nieproszonym go­

ściem — rzekł z szyderczym uśmiechem. — Może 
widząc jak wygodnie państwo jesteście rozgospo- 
darowani, powinienem usprawiedliwić się t mojego 
istnienia • ale ponieważ przyszedłem na śh im i 
na nim żyję, muszę z przeproszeniem upominać 
się o 8woji,

Wyraz gościnnego powitania znikł z pięk­
nego oblicza Beatrjezy; uprz<jmych słów, kt<>re 
miała w pogotowia, wymówić nie zdołała! Cóż 
mogło być wspólnego między wielką panią a po 
spolitym pleoejuszem? 1

Spojrzenia podziwu, któremi ją obdarzał, 
wprawiały nonie w gniew,

— PrzypusŁCiM m, że pani jesteś moją ku- 
zynką — u i sł — pre/jenuiie mi zaalezć taką krej

wnę. Wszak prawda, że pani nigdy nie spodzie­
wałaś się mię zobaczyć ?

— Nie — odpowiedziała Beatrycze — zmar­
twienia i radość niespodziewanie przychodzą. 
Wuju, mówiła dalej,—zwracając się ku Hughowi 
Stewart — gudzina obiadowa już dawno przeszła, 
wyglądasz znużony; chodźmy! i z godnością po- 
d iwazy mu ramię, udała się do sali jadalnej. Ja 
szedłem za nimi z Ralfem Stewart, nowym dzie­
dzicem dóbr Arne.

— Tak jest piękna — ozwał się do mnie, że 
chciałbym ją poprosić, aby tu na zawsze została. 
W  całej Kalkucie takiej piękności nie widziałem!

— Miss Stewart jest narzeczoną lorda Har- 
dley — odpowiedziałem. Później wyrzucałem sobie 
te słowa.

— Czy tuk wiele przywiązujecie wartości do 
lordów w Anglji ?— zapytał. — Załóż się pan ze 
mną, że odsądzę lorda i że za trzy miesiące, 
piękna ta pani do mnie naieżeć będzie. A pan co 
lla to?

— Zanadto szanuję Miss Stewart, abym ośmie­
li! się brać ją za przedmiot lekkich rozmów lub 
zakładów. Anglicy inaczej mówią o kobietach 
które poważają — odrzekłem. Czułem już pewien 
wstręt do niego. Znienawidziłem go od chwili 
kiedy poszedłszy ku Hughowi, siedzącemu jak 
zwykle na pierw szem miejscu — rzekł gburowuto: 
— Na przyszłość stryju, pozwolisz mi zajmować 
/pierwaze miejsce u mego stołu; zdaje mi się, że 
to jest we zwyczaju.

Beatiycze nie wyrzekła słowa. Starzec łago­
dnie kiwnąi głową i posunął się na bok. Nie 
zapomnę nigdy tego przykrego obiadu. Młody 
właściciel Arne pozwalał sobie ciągle niesmacz­
nych żarcików, stosujących się do jego przybycia.

Biedny, stary squire drżał na całem ciele.
Beatrycze wyglądała jak piękny posąg gniewu. 

Po ubiedzie, Ralf poszedł zu nami do salonu. 
Był wesoły; zaczął prześladować Miss Stewart 
komplementami i nadskakiwaniem. Jej duma me 
zrażała go wcale.

— Jutro, mój prawnik rozmówi się z tobą

stryju — rzekł w ciągu wieczora, — będziecie się 
układać; okażę się może nawet wspaniałomyśl­
nym; nie zażądam zwrotu zaległych dochodów. 
Co do mej kuzynki, jeżeli się grzecznie zachowa 
i zechce iść za młodego lorda, nie puszczę ją 
z pustkami w kieszeni.

Ani jedno słowo nie wyszło z ust Beatryczy; 
spostrzegłem tylko konwulsyjny ruch ręki.

— Nie życzę sobie robić krzywdy nikomj— 
mówił patrząc dokoła z uśmiechem niby uprzej­
mym. — Naturalnie ty stryju nie masz potrzeby 
nurdy ztąd wyjeżdżać; niech Arne Hall będzie ci 
zawsze domem.—A ty panie Lyndon, pozostań tu 
dopóki sobie nie znajdziesz jakiego miejsca.

Nie podziękowałem mu nawet.
—  Kuzynko — zawołał obracając się do Beu 

tryczy — i ty możesz tu siedzieć dopóki nie wyj- 
aziesz z» mąż -a  może ci się kto spodoba więcej 
jak lord Hardley. Ja jutro jadę na dwa miesiące 
do Parjża. Wszystko niech idzie dawnym trybem 
do mego powrotu. A teraz za moją łaskę zaśpie­
waj mi co.

Oburzona dziewczyna wstała i w gniewie wy­
szła z pokoju

— Podoba mi się jej duma—rzekł Bali—lecz 
ustąpi ona wkrótce; tak się zawsze dzieje.

Tej nocy już wszyscy spali głębokim snem 
a my, to jest sąuire, Beatrycze i ja, siedzieliśmy po­
grążeni w smutku, naradzając się wspólnie. Przy­
pominałem sobie dawniej czytane powieści, i nie 
mogłem wierzyć, aby ten gburowaW młodzik miał 
być rzeczywiście synem zmarłego Ralia. Wkrótce 
jednak jawnemi, mezaprzecz&lnemi dowodami, 
przekonał mię o tem Hugh biewurt. Chcąc nie 
chcąc, prawdzie uwierzyć musiałem.

Najwięcej oburzenia okazywała Beatrycze; mó­
wiła, że nic na świecie nie zaołałoby ją nakłonić 
do pozostania dłużej pod dachem Ralfa Stewart.

— A ty, naidroższy wuju, ty także nie bę­
dziesz mógł z nim mieszkać; jego sposób postę­
powania zabiłby ciebie.

— Zrobiłem już postanowienie — rzekł sąuire. 
— Miły mój bratanek z początku żądał odenwie

zwrotu pieniędzy, które z dochodów wydałem; 
wiecie, że to jest niemożhwem ; lecz jako młodszy 
brat, posiadam kapitalik z którego mogę mieć 
trzysta funtów sterlingów procentu. Opuszczę Arne 
jak można najprędzej, ty Beatrycze będziesz mi 
towarzyszyć i Paweł także jeśli zechce.

Dnieć zaczynało gdyśmy skończyli nasze po­
siedzenie.

— Niech się dzieje, co chce —; rzeki Hugh 
do siostrzankł — los twój prawie już ustalony; 
lord Hardler zapewne będzie chciał przyspieszyć 
wesele. — Spokój jaśniał na jej licach.

— Dobranoc Pawle — rzekła do mnie — 
teraz jestem tylko Beatrycze Stewart; już nie pa­
nią na Arne.

Ułożono, że nazajutrz- faflo. Hugh Stewart 
miał jechać i sam donieść Alanowi o zaszłych 
wypadkach. — Nic dlatego aby to miało zrobić 
jaką różnicę — rzekł dobroduszny starzec, nie dla 
jej majątku kochał ją lord Hardley.

Następnego dnia Ralf Stewart opuścił nas. 
Odprowadziłem go na dworzec kolei żelaznej; 
okazywał mi wiólką życzliwość.

— Bywaj zdrów, Lyndon — rzekł — pr/ykro 
mj wypraszać was; lecz * przecież każdy musi my­
śleć o sobie.

Rozstaliśmy się i nie widzioliśmy się już 
więcej.

Mer Stewart pojechał konni do Hardley. Co 
między nim a przyszłym małżonkiem Beatryczy 
zaszło, nie wiem, lecz gdy powrócił zdawał się by ć 
zupełnie zadowolonym

— Czy lord się zadziwił? —  pytałem.
—  Nie baidzo —• była odpowiedź — mało 

o tem mówił; wspomniał tylko, że me miło mieć 
krewnych nie w porę nas najeżdżających.

Cały ten iteieu Beatrycze oczekiwała narze­
czonego. Teraz jeszcze twarz mię pali, na wspo­
mnienie gniewu, który wtenczas mną miotał. Po 
raz pierwszy odkąd ją znał, cały dzień się nie 
pokazał. Nie robiliśmy uwag nad tem, lecz odkry­
łem silne postanowienie w dumnej postawie Miss 
Stewart.

—  Zapewne lord Hardley iest zajętym — 
rzekł obojętnie sąuire, chcąc ukryć niepokoj, l«cz 
twarz zadawała kłam słowom. Odpowiedzi nie 
otrzymał i więcej o tem nie mówiono. Z rana na 
drugi dzień przybył adwokat, o którym Ralf wspo­
minał. Poniżające to było widzieć go. gdy spisywał 
inwentarz i przykładał wszędzie pieczęcie, na ka­
żdym kroku dając nam uczuć, żeśmy byli tylko 
przybyszami. Każdy niedelikatny czyn uniewinniał 
słowami: Pan Ralf sobie tego życzy,

Lecz zniewagi tego dnia nie zakończyły sie 
jeszcze. Ten, który tak długo, tak czule uwielbiał 
panią na Arne, zm wu się nie pokazał. Zamięsza- 
nie ogólne panowało w całym domu ; ku wieczo­
rowi zaproponowałem Beatryczy przechadzkę. Blada 
była i niespokojna. Spacerowaliśmy wzdłuż i wszerz 
oerodu, liście spadały z drzew; kwiaty jesienne 
kwitnęły, woda fontany iskrzyła się w promieniach 
zachodzącego słońca. Mówiliśmy o smutnej zmia­
nie, która zaszła w Arne, o smutnych dniach, 
które prawdopodobnie miały być naszym udziałem, 
i gdyśmy tak chodzili rozmawiając, nadszedł Mar­
cin z listem w ręku.

—  Od lorda Hardley, Miss -y powiedział i 
odszedł, nie czekając na odpowiedź.

— Zostawię panią samą na kilka minut — 
rzekłem. Usiadła w cienistej altanie, którą Hugh 
Stewart kuzał dla niej wystawić.

Nie doszedłem do końca ścieżki- gdy usły­
szałem za sobą szelest oukni. Obróciłem się i spo­
strzegłem Beatrycze. Bladą była jak marmur, a 
w ciemnych oczach był wyraz obrażonej dumy.

— Przeczytaj to, Pawle — rzekła — i prze* 
konaj się do czugo ludzie są zdolni.

Nie jest w mej mocy spokojnie wspomina*4 o 
tym liście. Był krótkim, niby bardzo grzecznym; 
lecz napisany tylko w celu, aby donieść Miss Ste­
wart. że w ubeenym stanie rzeczy musi go mieć 
za wytłómaozonpgo. jeżeli zrywa związek niemo­
żliwy na teraz. Mr. Stewart oświadczył mc, że sio­
strzenica jego żadnego nie miała posagu. GJyńj 
on był w innem położeniu maiątlowem, nieby to 
nie zmieniło w jego projektach, lecz dla dobra i
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stała Polska. Politycy czasu owego, i początku wie­
ku naszego, jaknajmniej troszczyli; się o narodo­
wość podbijany cli i oddawanych kraju w, i dlatego 
zdarzyło się, że, mimo nawet poprawienia trakta­
tów XVIII wieku w roku 1815 w Wiednu, zie­
mie niektóre czyste „russkie," wchodzące w skład 
Rosji przy Włodzimierzu i przy Jarosławie ieszcze 
(to znaczy wówczas, kiedy Rosja ieszcze nie istnia­
ła — przyp. tł.) pozostały przy Austrji, do rosyj­
skiego zaś państwa przyłączono prowincje czysto pol­
skie , które, mąlra Katarzyna II. oddała była w 
ręce niemieckie. Wątpliwości nie ulega, że gdyby 
nie taki nienormalny ziem byłej Iłzeczypoppolitej 
polskiej podział, stosunki pomiędzy Rosją a Au­
strią byłyby w wielu względach innemi. Polska 
kwestja nie istniałaoy dla pierwszej...'

Zauważymy tu, że przy „mądrej" Katarzynie 
II. dokonały się podziały Polski, mocą których 
Austrii dostała się była nietylko wschodnia Gali- 
cja, ale oraz Lubelskie i część Podlasia. Błąd ów 
przeno jest dawniejszym, aniżeli w roku 1815 i 
usunięcie cnego wymagałoby poprawienia tego, co 
sprawiła Katarzyna II. a co miało rację swoją. 
Zaborcy, dzieląc się Polską, zabierali tyle, ile któ­
ry utrzymać był w stanie. Podział był proporcjo­
nalny ; przy tern odpowiednim Dyc musiał zaryso­
wi granic- państw udział w nim biorących. Ina­
czej jedno z nich musiałoby chyba odejść z kwi­
tkiem i wówczas dopiero sprawa polska stałaby 
się pomiędzy Moskwą, Prusami a Austrją kością 
niezgody, podczas gdy, tak jak jest, jest (La nich 
gruntem po,o. nania, rękojmią zgoay na jednym 
bodaj terrenie. Pomiędzy mocarstwami sąsiednienn 
jest to rzecz rzadka — terren podobny.

A ustają spółzaw odniczka — Augl,a wróg. 
„Na kuli ziemskiej nie masz — powiada nam au­
tor — n irodu, któryby tak systematycznie powo­
dzeniu Bosji szkodził, jak angielski, Zagarnąwszy 
Indje i wiedząc, że Moskale jedni mogą pozbawić 
go władania tego. z nieubłaganą konsekwenc ą dą­
ży on do burzenia wszystkich Bosji planuw, do 
osłabienia jej mateijainie i umniejszenia jej moral­
nego i politycznego znaczenia środ narodów euro­
pejskich i azjatyckich". Nie będziemy wymieniali 
wszystkich, jakie autor podnosi do Anglji preten- 
syj, zaznaczając jeszcze to, że oskarża ją o egoizm. 
Oskarżenie tu w ustacL Moskala cechuje piętno 
wysokiej humorysty k i , wykazując przy tem, że au­
tor, który, jak dzieio jego świadczy, nauczył się 
dużo i czytał dużo, nie czytał jednak Herberta 
iSpeucera „Study ot Sociology", a w studium tem 
rozdziału „O przesądach patrjotycznych". AngJja 
w politycznej działalności swojei powodować się 
ma egoizmem, Moskwa zaś nie?.... (Jiekawe od­
kryciu!.... Czumże się powoduje ona ? — JNa py­
tanie to wtasnemi autora odpowiemy słowami , 
pierwej atoli wypowiemy zdanie jego o kongresie 
berlińskim. (Dok. nasi.)

Fraga 14. kwietnia. Agitacja wyborcza w 
Czechach zaczyna się w rozmaitych objawiać kie­
runkach. Bohemia donosi o zawiązującym się no­
wym komitecie wyborczym, który pod nazwą 
k l u b u  p a t r j o t y c z n e g o  zamierza w nie- 
mief kich okręg? eh wyborczych w Czechach wła­
snych swych stawiać kandydatów i po za komite­
tem centralnym wybór tychże przeprowadzać Pro­
gram tego stronnictwa jest następujący : Obrona
praw kościoła katolickiego, walka przeciwko wszel­
kim dążnościom antireligijnym, a szczególniej 
przeciw bezwyznaniowemu przymusowi szkolnemu. 
Rozwój konstytucji w kierunku umocnienia stano­
wiska delegacyj wspólnych, i podniesienie znacze­
nia i wpływu Bady państwa w obec konstytucy 
węgu rskiej i węgierskiego sejmu. Skuteczna o- 
brona interesów wszystkich klas ludności pracują­
cej, tj. właścicieli ziemskich, rękodzielników i 
przemysłu, w obec przewagi bezgranicznej rucho­
mego kapitału; zat3m zniesienie lichwy, zmiana 
ustawodawstwa ekonomicznego, o ile takowe oka­
zało się niekorzystnem dla wyż wymienionych 
stanów, tudzież większy wzgląd na też warstwy 
ludności w przyszłam Uatawodawstwie w ogóle, 
w reszcie zmiana ordj nacji wyborczej w duchu 
słuszności z większem uwzględnienie ludności wiej­
skiej.

Przytoczyliśmy różnorodne zaania kilku dzien­

ników o ogłoszonym projekcie programu praskiej 
konferencji posłów niemieckich. Sonn. u. Mon- 
łags Ztg. piuze o nim pomiędzy innemi: „Pro­
gram praski okazuje zupełne rozbicie i zniedo- 
łężnienie stronnictwa centralistycznego w Czechach 
Jest to mięszanina oklepanych ogólników, łata­
nych zasad, złamanych przyrzeczeń i haseł, nie 
przynoszących żadnej na przyszłość korzyści. Jestto 
gorżki chleb, który Herbst ze swymi towarzyszami 
podaje w kształcie programu czeskim swym zwo­
lennikom. Spożywaiąc go wiernokonstytucyjni wy­
borcy w Czechach, będą sobie musieli powiedzieć: 
„Albo to wszystko, co nam panowie ci ubiecują 
da się osiągnąć, natenczas n i e mo  żerny wy b i e ­
rać na no w o naszych d a wn i e j s z y c h  po­
słów , albowiem nie dokonali oni nic z tego wszy­
stkiego, co nam obiecywali przez długie lata. w 
ciągu których obdarzaliśmy ich naszern zaufaniem 
— albo też obietnice ich wcale nie są do urze­
czywistnienia, a w takim razie także nie m o- 
ż e m y n a n o w o  w y b i e r a ć  tychy co nas łu­
dzą tylko swemi fantasmagorjami.

Uprawy zagraniczne
R o s j a .

Odeskij Wiestnik donusi o nowym zamachu 
w Kiiowie, popełnionym na osobie policmajstra 
miejscowego, pułkownika Hubeneta; policmajster 
uniknął śmierci.

W przeszłym miesiącu skończył się w Rutai- 
sie proces kilku żydów obwinionych o zamordo­
wanie ośmiulotniej dziewczynki chiaeścijańskiej w 
celu niby to dobycia krwi chrześcijańskiej, potrze­
bnej do macy wielkanocnej według przesądnych 
mniemań większości ludu ciemnego. Pakt zniknię­
cia dziewczynki a następniej odszukania jej trupa 
z przerznięciami na obu dłoniach pomiędzy wiel­
kim a wskazującym palcami, wydarzył się w o- 
kolicach Kutaitsu w początku kwietnia roku prze­
szłego. Pomimo fatalnego zbiegu okoliczności, rzu­
cających ponure światło na obżałowaiiych, sąd 
przysięgły złożony z samych chrześcijan uniewin­
nił ich kompletnie. Sprawa jednak ostatecznie nie 
została załatwioną, a to w tym sensie, że chociaż­
by sąd apelacyjny, czego należy się spodziewać, 
odrzucił rekurs prokuratorji, to jednak wzburzenie 
umysłów pospólstwa , wy wujnne wspomnianym pro­
cesem , może się krwawo odbić na żydach, jak 
tego dowodzi fakt następujący, zaszły w Moskwie 
a opisany przez Biet. Wiedomosti ?

Niewiadomi alarmiści zaczęli rozsiewać mię­
dzy ludem , już przejętym nienawiścią przeciw 
żydom w skutek ogłaszania w dziennikach proce­
su kutaiskiego , wieść, że jeden z policjantów stój- 
kowycń miejskich , mimowieie ten, który ma bud­
kę w pobliżu mostu krymskiego, wabi do siebie 
przez rozmaite podstępy dzieci płci obojej, zamyka 
je w swej budce, a potem, w nocy, przerzyna im 
gardła i wytacza krew do miednic mosiężnych, 
którą nazajutrz sprzedaje żydom dla wiadomego 
użycia w czasie świąt, paschy, trupy zaś dzieci 
rzuca do rzeki. Twierdzono w eałem mieście, że 
ów policjant zamordował już w ten sposób dwa­
naścioro dzieci, dodając przytem , że zwierzchność 
policyjna, mając sama udział w tych morder­
stwach przez branie pieniędzy od żydów, prote­
guje winowajcę i chce zadrzeć siady zbrodni. Lud 
zaczął oblegać często budkę policjanta pizy mo­
ście krymskim, grożąc głośno, że mordercę zabi­
je skoro pochwyci. Zdarzyło się, może właśnie 
w skutek tych grozb, że oskarżony, przez lud po­
licjant znikł, na jego zaś posterunku postawiono 
innego. Ztąa nowa pogłoska między Indem, że 
władze pod naciskiem opinji publicznej zamknęły 
zbrodniarza w więzieniu i skazały go na śnrerć... 
I już głoszono nawet, gdzie i kiedy oprawca nie­
winiątek ma być rozstrzelanym, a mianowicie: 26. 
marca (7. kwietnia) na placu zamiejskim, zwanym 
piacem Dziewiczym.

Na placu tym tedy rankiem dnia oznaczonego 
poczęły się gromadzić niezliczone Mumy luau z 
Moskwy, aby widzieć egzekucję rozstrzelania. Przy­
była na plac policja napróżno upewniała lud, że 
egzekucji żadnej nie będzie, gdyż i sama zbrodnia 
morderstwa dzieci przez policjanta, jest bajką. 
Rozjuszony lud nie uwierzył, burzył się, groził,

honoru swej w łasnej rodziny musiał poświęcić mi­
łość interesowi. Stanowisko jego zmuszało go do 
szukania wielkiego posagu. Ziesztą poważał i cenił 
Miss Stewart. Dłużej czytać tego nie mogłem : 
rzuciłem list i zdeptałem go nogami

— Beatrycze! — zawołałem gwałtownie — 
czy mam go wyzwać, zastrzelić?

— Daj mu pokój, Pawle — rzekła — podobni 
ludzie nie zasługują na takie oburzenie.

Odwróciła się i weszła do domu.
Miała słuszność, nie wart był gniewu uczci­

wego człowieka. Zacisnąłem pięści; szczęście dla 
lorda Hardley, że nie wszedł m, wtenczas w drogę.

Hugh Stewart był okropnie wzburzony.
— L pomniałbym się ja sam o nią. Pawle ? — 

rzekł słabym głosem — lecz ona mi tego nie po­
zwala. Pomyśleć boleśnie, że taka zniewaga spotkała 
moją pieszczoszkę, a ja nie mogę za nią się po­
mścić! Wyjedziemy ztąd. Jutro, Pawie, pojedziesz 
i najmiesz nam jaki mały domek w pobliżu morza. 
Będziemy żyć razem.

Pojechałem, i na wybrzeżu Hampshire znała 
złem czego sobie życzył Mr. Stewart, willę w ła­
dnej okolicy, nad samem morzem. Wkrótce wszy­
stko urządziłem do przyjęcia biednych wygnańców. 
Squire (nie przestawaliśmy go tak nazywać) cie­
szył się niezmiernie mysią opuszczenia Arne. Po 
raz ostatni jedliśmy obiad w tej obszernej sali, w 
któi«) tak gościnnie innych podejmowano.

Po obieazie Beatrycze zarzuciła na ramiona 
koronkowy szal.

— Póidę się pożegnać ze wszystkiem co lu- 
biiam — rzekła — wszak jutro już wyjeżdżam}.

Wyszła, a squire udał się do swego pokoju.
Czekałem na nią z niepokojem, gdyż pragną­

łem wlać trochę pociechy do tej strapionej duszy. 
Dwie godziny upłynęły i poszedłem ją szukać; 
nie było jej nigdzie w ulubionych miejscach, om 
przy jeziorze ani w alei kasztanów. Zbliżając się 
do altany, usłyszałem przytłumione łkanie. Księżyc 
świecił, z pomiędzy gęsiego zarośla; promienie 
jego padały na Beatryczę; z zalamoiiomi rękami 
klęczała, a łzy spływały po jej licu. Do dziś dnia 
nie mogę powiedzieć jak się to stało, wiem tylko, 
że zawołałem: „Beatrycze, najdroższa moja," i pła­
czącą przytuliłem do siebie.

uczucia, które słowami określić się me 
dadzą, cliwile których opisać żadne pióro nie zdoła.

—■ Nie posądzaj mię o słabość charakteru, 
lawie — rzekła. —'' Żegnając się z miejscami, 
które ukochałam, łez wstrzymać nie mogłam.

— A więc nie płaczesz nad nratą narzeczo­
nego, Beatrycze moje ? — szepnąłem

Kiedyśmy tak stali oświetleni blaskiem księ­
życa, dowiedziałem się, że był ktoś inny, którego 
wolała jak lorda Hardley, lecz sądząc, że on ,iej 
nie kochał, zdecydowała się iść za Alana.

— Małżeństwo nasze nie byłoby czem innem 
tylko handlem; — powiedziała; — on mnie praw­
dziwie nie kochał; ja nie opłakuję ;jego straty, 
lecz płaczę nad zniszczonem mojem życiem, tak, 
samotną się czuję teraz na świecie!

Wtenczas to opowiedziałem jej w namiętnych 
'pełnych ognia wyrazach, historję mej miłości,
i którą taić zawsze miałem zamiar.

Łatwiej mógłbym opisać piękność zachodzą­
cego słońca, jak błogość, która umą zawładnęła, 
gdy się dowiedziałem, że śliczna puiJ m Arne 
mnie jednego tylko kochaia; myśląc jednak, że 
byiem dla niej całkiem obojętnym, miłość swą 
ukryła. Coś było śmiesznego w zdziwieniu Hugha 
gdyśmy mu opowiedzieli o naszem szczęściu.

-  Straciła i. znalazła kochanka w jednym 
dniu — zawołał.

Kilka słów wystarczy na dokończenie mego 
opowiadania. Wyjechaliśmy do miejsca noszego 
nowego pobytu, i tam to zaślubiłem moją Beatry­
czę. Przez dwa lata żyliśmy cicho i spokojnie z 
Hughem Stewart. Poświęciłem się zawodowi lite­
rackiemu, aby módz otoczyć śliczną moją żonę 
zbytkiem, do którego nawykła. 1 zni>w rok upły­
nął. Przyzwyczailiśmy się mówić o przeszłości jak 
o śnie, który dawno minął, gdy pewnego poranku 
dziwne doszły nas wieści. O Ralfie dotąd niceśmy 
me słyszeli; wprawdzie stary squire doniósł mu 
o naszych stosunkach, żadnej jeonak nie otrzymał 
odpowiedzi. Tego poranku dopiero przyszła wia­
domość o jego śmierci. Rilf Stewart wypadłbzy z 
powozu zabił się na miejscu; nie pozostawił te- 
itameniu; żona moja więc była jego spadkobier­
czy nią. W parę lat po powrocie naszym do Arne 
Hall, spotkaliśmy . w sąsiedztwie lorda Hardley. 
Był żonatym. Żona jego, otyła córka gminu 
wniooła mu wprawdzie duży posag do domu, ale 
dobrze go pilnowała. Nie potrzebuję dodawać, że 
zmięszany był i zawstydzony widokiem mojej żo­
ny, ozczbgólnie porówny w ając pańską jej piękność 
z wdziękami swej połowicy. Lnikalismy o ile się 
dało spotkania z nim.

Szczęście nasze płynęło bez chmurki, życie 
bez troski.

I ja zupgłnie zapomniałem, że kiedyś zacho­
dziła jakoś różnica między mną a panią nu Arne!

Kraków.
K O N I E C .

wykrzykiwał głośno, że policja trzyma z morder­
cami, domagał się. aby prędzej przyprowadzono 
oprawcę dzieci i rozstrzelano go. Przybył sam po­
licmajster i przemówił, aby się rozchodzone do do­
mów. Lud odpowiedział mu pogróżkami i rzucił 
się nań z hałasem. Szczęściem, policmajster zdołał 
zemknąć eało. Ale natomiast przystał z miasta 
komendę wojskową, która otoczywszy Wunij, dała 
ognia. Strzały te były ślepe — upewniają St. Piet. 
Wiedomosti. użyte tylko dla postrachu, jednako­
woż jakimś wypadkiem dziwnym, dwóoh ludzi w 
tłumie raniono ciężko. Kilkudziesięciu pochwycono 
i zamknięto do aresztu. Wieczorem dopiero tłumy 
rozeszły się do domów, potłukłszy wprzód okna 
w gmachu zarządu policji.

Na tem skończyło się „tymczasem" zaburze­
nie uliczne w Moskwie. Powiadamy: „tymcza­
sem," gdyż St. Piet. Wedom, przewidują, że z 
tego samego źródła mogą wyniknąć zamieszki 
v innych jeszcze okolicach Rosji, szczególnie zaś 
w guberniach zachodnich, gazie żydów jest bardzo 
wiele, a ludność chrześciańska żywi od dawna 
przeciw nim nienawiść. „Skoro wysocy urzędnicy 
rządowi, zamiast starania się o pokój i zgodę 
między różnoplemiennymi mieszkańcami kroju, 
sami podżegają namiętności w masach, to Trudno 
przew idzied, na czem to skończyć się może. (Jo roz­
poczęło się w Moskwie, może pójść dalej i dalej 
jak pożar."

Dziwnem do prawdy, że wobec tego ce pi«zą 
Pietier. Wiedomosti, pan Suworin, w swojom No­
wo je  Wremia, zamiast działać uśmierzającu, tak 
się wyraża, jakby mu chodziło umyślnie o dolanie 
oliwy du ognia. Kaukazcy korespondenci Now. 
Wrem. starają się widocznie podać w podejrzenie 
wyrok sędziów przysięgłych, oskarżając ich prawie 
wyraźnie o przekupstwo. Nie przebaczają nawet 
adwokatom; znakomitszego z nich, pana Aleksan­
drowa, umyślnie sprowadzonego z Petersburga 
przez Żydów, szykanują, twierdząc, że podjął się 
obrony odżałowanych żydów dla tego tylko, ażeby 
Płysnąć sławą, postępowca liberała. Korespon­
denci nie przebaczyli nawet uczcie wyprawionej 
przez żydów wieczorem po zapadłym wyroku 
na cześć pana Aleksandrowa i jego kolegów. Opi­
sawszy ironicznie ucztę, wraesją jeszcze raz do 
wyroku w sposob bardzo dwuznaczny co do jego 
słuszności:^ „Byłoby baidzo rzeczą interesującą, 
ażebyście byli w stanie mieć wyrok tenwdosłow- 
nem jego brzmieniu, a interesującą w tym wzglę­
dzie, że moglibyście fcię dowiedzieć o motywach 
dla których sąd uwolnił oskarżonych."

Donosiliśmy niedawno o zaprowadzeniu for­
malnego stanu oblężenia we wszystkich mniej 
więcej ważnych miastach carstwa całego. Dowia­
dujemy się obecnie z dzienników petersburskich, 
że dotychczasowe porządki paszportowe nie wyda­
ły się rządowi dostatecznemi i już ustanowioną 
została umyślna komisja dla ułożenia projektu obo­
strzenia takowych. Podług tego projektu, osoby 
przybywające do miasta będą musiały nie tylko 
zameldować się osobiście w policji, lecz nadto u- 
wiadomić i donieść czem się z a j mu j ą .  W ho­
telach i (łomach zajezdnych podróżni natychmiast 
po przybyciu będą musieli złożyć gospodarzowi 
swą legitymację. Jednocześnie rozpatruje się pro­
jekt nowych pasportów. W miejsce dotychczaso­
wych podobno będą wydawane książeczki, w któ­
rych pomieszczone będą prawidła pasportowe i 
notowane zaległości podatkowe właściciela ksią­
żeczki.

K R  O N  I  K  A,
Lwów dnia 16go kw ietnia.

Egsamina. lekarskie. W  myśl rozporządze­
nia ministerztwa spraw wewnętrznych z 18. wrze­
śnia 1875 odbędą się w drugiej połowie maja 1873 
egzamina przepisane ustawą z 21. marca 1873 1.37 
dz. ust. p. do niyskania stałej posady w pnbhcznej 
służbie zdrowia przy władzach aaministracyjnych, a 
to dla lekarzy w Krakowie, dla weterynarzy zaś we 
Lwowie. Podania o przypuszczenie do tych egzami­
nów zaopatrzone w dowody przepijane powołaną U- 
st twą, wniesione być mają najdalej do końca kwie­
tnia br. do namiestnictwa we Lwowie *a pośrednic­
twem przynależnego starostwa.

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 
jutro 17go o godz. 6 wieczorem. PorząJeL dzienny
1) Rekurs Maurycego Blanera }■ 359* 4 w sprawie 
budowniczej. 2) a) Towarzystwo sw. Jozeia z Jry 
matei o »i bwencię: b) Towarzystwo muzyczne „Har­
monia" o subwencję i e) Towarzystwo gimnastyczne 
„Sokół* o subwencję. 3) Galie, kasa oszczędności 
w sprawie zamienienia pożyczek przes gminę ui. Lwn 
wa zaciągniętych na hipotekowane. I) Diuga uchwa­
ła w spra arie ustanowienia na r. 1879 dodatku kwa­
terunkowego w wysokości 3rt/0. 5) Bnlżety funduszu 
szkolnego i drobnym funduszów pod zarządem gminy 
zostających.

W  kasynie mieszczańskiem odbędzie się 
w sobotę 19 bm przedstawienie, amatorskie. Ode­
grane będą: „Moruerca," nom. w 1 akcie tłnma- 
czona z francuskiego przez A. Walewskiego i „Po 
Bażna jedynaczka,* kim. w 1 akcie Jana Aleks, 
hr. Freary. —  Wstęp dla członków i osób z ro­
dziny za Krzesło 40 et., miejsce stojące 20 et., obcy 
wprowadzone prsoz członków osoby płacą za krzesło 
1 złr., a za miejsce stojące 50 ct. Początek o godz. 
8iuej wieczór. —  Lista otwarta.

Piąty wlecsór muzykalny galic. Towaiz. 
n_t zycznego odbędzie się w piątek 18. bm. pod ar­
tystyczną dyrekcją p. K. Hiknlego w sali 1 owatz. 
(.Dorn Narsdny). Program: 1) Beethoven. Trio (d-dur).
2) Schnmann. Dwa kwartety wokalne. 3) ) Fitzen- 
hagen. „Resignaiion"; b) Mendeishon. „Pieśń ber 
słów8, c) L. de Steinlein. „Depart des Montagnards" 
na 4 wiolonczele. 4) Harteiiner. „Taniec nimf" od­
śpiewa chór. 5) Grieg. Sonata (f-dur) na fortepian 
i skrzypce. Początek o godz. 6.

Przeniesienie. NamiestnJł przeniósł starsz. in­
żyniera Józefa Hannsza z Tarnowa do namiestnictwa, 
zaś starsz. inżyniera Karoia Słapę i  namiestnictwa do 
Tarnowa.

Mianowania. Bada szkolna kraj* wa zamiano 
wała nanczyciela Tomasza fatryua rzeczywistym 
nauczycielem szkoły wydziałowej w Przemyślu, zaś 
rzeczywistymi nauczycielami szkół etatowych: Karola 
Gadowsklego w Grójcu, Kazimierza Jodłowskiego 
w Dziekanowicach, Józefa Leszczyńskiego w Buz- 
w odo wie i Jana Kukulskiego w Skotnikach.

Osobliwszy edykt ogłasza urzędowa Craseta 
Lwowska w nrze. 86. z d, 15. b. m., pełen błędów 
stylistycznych i arak, rskich, w niektórych nzi gpach 
wprost niezroznmiały

„Podaniem z d. 19. stycznia 1879 wniosło to­
warzystwo kolei czerniowieckiej  prośbę o wdro­
żenie dochodzeń w celu zbadania gruntów kolejo­
wych i przyjęcia tychże r a l e g ł o ś c i  do wjhazn 
kolejowego w miejscowościach p o w i a t o w e g o  te-

s ą d o w e g o  przez kolej powyższą t a n g o w a n a ,  
(.sic!) a mianowicie w gminach Kozielniki i Dawi­
dów. Wniesienie prożby tej podaj’e sąd powiatowy 
do publicznej wiadomości z tem d o ł ą c z e n i e m  
(siot) że kolej p o m i e n i o n a  b i e r z e  k i e r n n e k  
s w ó j  od miasta Lwowa do miasta w księztwie 
Mołdawsko-Wołoskiem-Jassy położonego, i t a r g n j e  
wyżej wyrażone gminy w obrębie t. s. położone. 
Wzywa się wszycikleh, którzyby żądaniem przez 
przedsiębiorstwo kolei p o m i e n i o n e j  pod względem 
przeniesienia grantów kolejowycn do wykazn kolejo­
wego pi zedstawionem, czuli się pokrzywdzonymi, 
n i n i e j s z e m  edyktem, ażeby swe pretensje w są­
dzie zgłosili, w terminie 3 miesięcznym od dnia 
przybicia edyktu tego, poczynającym *ię, przy ozem 
nadmienia się, że termin ten upływa z dułem 1. 
sierpnia 1879, ile że przybicie edyktu tego dnia 1. 
maja 1879 m i e j s c e  ma... Podanie w g i pachu  
sądu przejrzane byó może, w k t ó r y m  c e l u  p r z e ­
c h o w a n e  t a m ż e  z os t a j e . . . "

W  tymże samym nrze. Gaz. Lw. czytamy inny 
edykt, którym sąd zawiadamia b y ł e g o  c e c h a  
t k a c k i e g o  o wydanym przeciw niemn pozwie...

Inny znów sąd, zamiast z a w i a d o m i ć  intere­
sowanych, c z y n i  wi adomo. . .

Nieraz czytamy w edyktaeh licytacyjnych, że 
jako c e n ę  wywołania s t a n o w i  s i ę  k w ota ... 
W  innym snów edykcie czytamy, że sąd u pr a ­
s za  (sic!) d z i e r z y c i e l ą  w e k s l a ,  aby ten weksel 
przedłożył...

Wyrażenia podobne pochodzą jeszcze z tej epoki, 
gdy styl sądowy polski w Galicji tak dalece był 
skażony germanizmami, że wyroki ówczesnych urzę­
dów powiatowych często rozpoczynały się od słów:

„C. k. nrz 1 powiatowy jako sąd, s i ł ą  s o b i e  
przez c. k. ap. Mość nadanego g w a ł t u  u r z ę d o  
we go  (Amtsgewalt)... n z n a ł  z a  p r a w o  (kat zu 
Becht erkannt)...

Lecz co w pierwszych latach po wprowadzeniu 
języka polskiego jako urzędowego, było poniekąd 
nniewinnlunem, to dziś jest dowodem niedbalstwa, 
ubliżającego powadze sądowej.

W  spraw ie  pow  sn ech n e j w y s ta w y  s z to k  
p ię k n y c h  w  M o n n c b jo m  w tym roku odbyć się 
mającej, zamieszcza Gazeta Polska nader ciekawą 
korespondencie, podającą sprawozdanie z przygoto­
wań , które na wielką rozwinięte skalę, napuwniao 
się zdają tej wystawie nader świetne powodzi nie. 
Wiadomo, że artyści francuscy pierwotnie nie chcieli 
Dra? udziału w tym międzynarodowym turnieju, i że 
dopiero naszemu ziomkowi Brandtowi wysłanemu 
przez monachijskich artystów umyślnie w tym celu 
do Paryża, udało się nakłonić Francuzów do oświad­
czenia. iż wezmą udział w wystawie. Urządzeniem 
tejże zajmuje się nie rząd, lecz gremjum artystów 
monachijskich; słusznie też podnosi Gazeta Polska, 
iż wobec tej okoliczności z łatwością dałoby się o- 
siągnąć n komisji wytawowej' otwarcie osobnego 
działu dla sztnki polskiej, i że tylko od uas barny eh 
zaleby, czy malarstwo nasze reprezentowane obecnie 
przer takiego Matejkę, Siemiradzkiego i Brandta zaj­
mie na wystawie powszeclnj owe stanowisko, które 
się nam słusznie należy, uzy też jak dotąd pozosta­
nie tylko komornicą obcych narodów. Tuszymy, że 
krajowe Towarzystwa sztuk pięknych, ktoryen po­
winnością jest zabrać głos w tej mierze i wywal­
czyć sztnee naszej należne jej stanowisko na mona­
chijskiej międzynarodowej wystawie , nie uchylą się 
od swej powinności 1 Jfiodżjtaia stosowne kroki w tej 
mierze, wywiąznjęo się w ten sposób z odpowiedział 
ności, którą samem istnieniem swejem zaciągnęły 
wobec ojczyzgf.

P a n  Emil Toroziewicz naaał stypendja z 
fundacji swego imienia po 125 gid. rocznie uczniowi 
2 rokc wydziału prawniczego we Lwowie "Witoldowi 
Fr-mcibzkowi Lewickiemu i uczniowi 8 klasy gimn. 
Hancu zka Józeia we Lwowie Wiktorowi Abraha- 

■p wieżowi.
O p ra w a  a d re in , jaki miasto wysyła cesarzo­

wi na dzień 24. bm. odznacza się artystycznem wy­
konaniem. Daje to dobre świadectwo zakładowi introli­
gatorskiemu p.Wierzbickiego, dowodząc, że jest zbyte- 
cznem uskutecznianie takich robót za granicą. Boboty 
rzeźbiaiskie na »ikabnłce sporządzonej w pracowni 
pp. "W czelakćw, wykona! p. Sokólski.

Dla stenografów. Dla zachęcenia nczniów 
do wydoskonalenia się w praktycznej stenografji 
polskiej, ustanawia dyrekcja centralnego Towarzy­
stwa stenografów we Lwowie na rok szkolny 1879, 
dla każdego gimnazjum i ala każdej szkoły realarj, 
gdzie nczą stonografji polskiej nauczyciele z pole­
cenia wysokiej krajowej Bady szkolnej, następnjące 
trzy nagrody. N a g r o d a  p i e r w s z a ;  Nauka 
stonografji polskiej J. Felińskiego, wydana w roku 
1871, i Szkoła praktyczna tegoż autora wydanie 
więlsze z r. 1874. Obydwa te dzieła wartości 8 zł. 
N a g r o d a  d r u g a :  Szkoła praktyczna J. Foliń- 
skiego, wydanie większe z r. 1874 i Bibljotekę sto 
nograficzną, czasopisma poświęconego krzeT.ienin ite 
nografji polskiej roczniki 1874, 1875 i 1878 war 
tości 6 zł. N a g r  o d a  t r z e c i a  Sekuła prakty­
czna J. Polińskiego wydanie większe z r. j.874 war 
tości 4 zł. Każdy nceeń konkurujący o nagrodę 
pizedłożyć winien dla oceny swego pisma stenogra­
ficznego i znajjmośei systemu, zesryt oj<rawny w 
formie broszury, obejmujący najmniej sześć ćwiartek 
zapis u !go libtowego papieru, a zawierający wypisy 
prozy z jakiego dzieła polskiego. Użyte być mogą 
do tego nawet „Wypisy polskie," używane obecnie 
w szKołaoh. Praca powyżej wymieniona zaopatrzona 
być wii na podpisem wykładającego stenografję na­
uczyciela i przez tegcż dyrekcji Towarzystwa prze­
słaną. Termin ostateczny do przedłożenia tych prac 
które pod adresem dyrekcji centralnego Towarzystwa 
stenografów we Lwowie nadesłane być mają, oznacza 
się do końca czerwca 1879. Nagrodzone prace prze­
chowana będą w bibljotece Towarzystwa. Nagrody 
rozdane będą najdalej do 15. lipca br.

Dyrekcja centralnego Towarzystwa stenografów.
Teatr. Wczoraj na benefis p. Ładuowskiego 

przedstawiono „Króla Leara." Publiczzość zgroma­
dziła się tak licznie jak dawno nie zapamiętamy. 
Orkiestrę musiano wynieść. Teatr zapełniony był od 
dołu do góry. Za ukazaniem się beneficjanta posy­
pały się wieńce i bukiety na scenę —  a. przedągłe- 
mi bklaskami i wielokrotnem w ciągu przedstawie­
nia wywoływaniem okazała publiczność zapełniająca 
ttatr jak wysoko ocenia talent i pracę p. Ładnow- 
sk ego i jak silnie tenże, grą starannie obmyślaną 
i w wielu miejsraoh porywającą, zdołał wywrzeć na 
widzach wrażenie.

* Dziś w środę po raz pierwszy „Jan Dacier," 
dramat w 5 aktach z francuskiego Karola Lomon, 
przekład Seweryny z Źiochowskich Dnchińsklej.

* jutro na aochód p. S e w e r y n a  Z a m o j ­
s k i e g o ,  utalentowanego i zasłużonego artysty na­
szej sceny, przedstawiona będzie dawno n nas nie 
grana, a zawsze mile widziana „Staroświeeczyzna 
i postęp czasu." Główną rolę starosty odegra sam 
benefisaut. jtlwietna wystawa, tańce i śrl iwy a 
zwłaszcza polonez, przypomlraiąey świpt staropolski

w całym nrokn przeszłości, są głównym powabem 
tej sztnki, zapełniającej bywało zawzze lieznem gro­
nem widzów salę teatralną.

Kraków 15. kwietnia. Namiestnik hi. Po­
tocki przybył dziś rannym pociągiem z Krzeszowic 
do Krakuwa i wprost uda! się do pracowni dyrektor* 
Matejki w gmachu szkoły sztuk pięknych, gdzie 
kilka godzin siedział do portretu swego, jako mar- 

! szatek Krajowy. Następnie Namiestnik odwiedził Ar- 
| cyksięstwo Fi yderyków, gdzie wraz z kilku osobami 

japroszonym jest na obiad o godz. 6 l/*. Namiestnik 
przenocuje w Krakowie, a jutro zuowu ranne go­
dziny przepędzi w pracowni dyrektora Matejki; na 
obiad zaś nda się do Krzeszowic, gdzie ma zabawić 
do piątku. Przed obiadem Namiestnik przyjmował 
dziś kilka osób w sprawaeh publicznych, mianowicie 
tyczących aię Akad s: ji Uniwersytetu i Seminarium 
nauczycielskiego.

Bozeszła się tn pogłoska, że pojawiły się w 
obiegu rei skówki niby srebrne a właściwie z jakiejś 
masy krnchej, która jak szkło rozbija się za ude­
rzeniem. Podobna pogłoska krąży także w "Wiedniu, 
gdzie przi knpki na targu sprawdzają azdy pieniąoi. 
srebrny, rzncająe gu na brak dla wypróbowanu 
czy się nie rozbije.

Samobójstwo popełni! onegd*j w Komornic 
pewien żołnierz anstrjacki za pomocą działa, które 
go na drobne kawału rozerwało.

Posmakuje się króla Poddani afrykańskie?" 
państwa Usambara rozpisali konkurs nu tron mo­
narszy. Warnnkiem jest pochodzenie europejskic. 
Dotąd jeanah o tę posaaę nie zgłosiła się żadna z 
wywłaszczonych figur monarszych Europy.

"V ii] emessant. W  Paryżu umarł dniu 13. bm. 
wydawca dziennika Figar o, Jan-Hipollt de Tillenie>- 
saan, właściwie Cartier, licząc lat 69. Początkowo 
cddawał się on knpiectwu , a od r. 1839 rozpoczął 
zawód dziennikarski. W r. 1854 objął redakcję hu­
morystycznego pisma Figaro, k  Ore w r. 1868 za­
mienił na polityczny dziennik i doprowadził go do 
80,000 egzemplarzy

Rolnictwo przemysł i handel.
Działalność banku anstrjacko-węgierskleg.o 

w Galicji w roku 1878.
Wielokrotnie już wykazywano, jak dalece nasz 

kraj upośledzonym jest przez bank ausLrjacko-wę­
gierski (dawniej bank narodowy.) Sprawa ta jest 
tyle ważnq, tak głęboko sięga wpływ kredytu we 
wszystkie stosunki ekonomiczne , że ni jobejętnem 
będzie dla czytelników naszych poznać doi ładno 
w tym względzie cyfry, uyjęte " urzędowego spra­
wozdana z czynności banku w toku ubiegłym.

Wiadomo, że bank austro-węgierski, posiada­
jący kapitał akcyjny 90 milionow złr., rezerwę 18 
milionów złr., ma prawo wydawania listów zasta­
wnych, których w r. 1878 było w ofiiegu lu5 
milionow złr., tudzież wyiączne prawo wydawania 
biletów bankowych z kursem przymusowym, któ­
rych to biletów z końcem roku 1878 było w o- 
biegu 288 milionów złr. Doliczając niektóre jeszcze 
pomniejsze tuiiduaze, ogół funduszów zostających 
jiod zarządem banku austro-w ęgierskiego wynosił 
z końcem przeszłego roku poważną sumę diV im- 
lionow złr.

Z tych iunduszów ulokowano w sztabacu sre­
brnych i złotych 153 miliony złr.. w eskoncie 
weksli 109 milionów, w pożyczkach jhipoiecai’(.-Ł 
106 milionów, na zastaw efektów 32 milion.,. u 
rządu zaś zalega ciągle jeszcze pożyczka 80 milio­
nów złr.

P o ż y c z k i  h i p o t e c z n e ,  udzielane prze 
bank austro-węgierski w listach zastawnych, ko­
sztują 6°/0, są zatem arozsze, amżeli pożyczki z 
kas oszczędności, pobierających taki sam procent 
od pożyczek gotówką zaliczonych, i są droższe od 
pożyczek udzielanych przez galicyjskie Towarzy­
stwo kredytowe ziemskie w listach zastawnych 
na 5°,j.

Diatogo też prowincje austrjackie, gdzie kasy 
oszczędności silnie się rozwinęły, mało korzystają 
z pożyczek hipotecznych w banku austro-węgier- 
ikim.

Z ogólnej sumy 106 milionów złr. przez bani 
austro-węg. na hipoteki udzielonych — przypada:
na W ę g r y  58 milionów złr.
n» G a i i c j ę ....................  . 1 9  „ „
z tego blisko 17 milionów na więKsze posiadłości 
ziemsKie, 2 milioi y na realności miejskie,
na Austiję d o ln ą .................... 13 milionów złr.
z tego jednak przeszło 12 milionów na realności
miejskie, a tylko 7* miliona na więki ze posiadło­
ści ziemskie.

P o ż y c z k i  na z a s t a w  e f e k t ó w  udzie­
lał bank austro-węg. w r. 1877 i 1878 na 6°/„. 
Stan pożyczek takich wynosił z końcem roku 
1878 :
w W ie d n iu ........................................13 milionów
w P eszcie 4 miliony
we Lwowie b lis k o  2 miliony
w K rakow ie........................................881 tys. złr.

Najważniejszą działalnością banko dla ekono­
micznego rozwoju krajujest eskont weksli, ktory 
w banku austro-węgierskim kosztował w 1878 r. 
HU u/e-

Rozporządzając (na mocy przywileju wydawa­
nia biletów bankowych) najtańszym kapitałem o- 
Drotowym, bank austro-węgierski lest regulatorem 
stopy procentowej w całym kraju, jeżeli operuje 
kapitałem odpowiednim potrzebie krajowej.

Otóż w tym względzie kra] nasz nader jest 
upośledzony, a wszelkie dotychczasowe uchwały 
sejmu, memorjały Wydziału krajowego, petycje do 
Koła polskiego w Radzie państwa — żadnego nie 
odniosły skutku.

Z końcem roku 1878 było eskortowanych 
weksli w kasach Banku austro-w ęgierstiego 
w Wiedniu . . . .  43.UOO.OOO złr.
w Peszcie . . . .  23,000.000 „
w Dradze . . . .  10,000.000 „
w Bernie . . . .  9,000.000 „
w Grazu . . . .  3,448.000 „
w Opawie . » . . 2,309.000 „
w Bielsku . . . .  1,881.000 „
w Krakowie . . . .  1,15-7.1)00 „
we Lwowie tylko . . . 702.00u „

Lwów zatem,', (a raczej Galicja wschodnia) 
miał mniej niż */5 część kredytu wekslowego Opa­
wy, a n i e w i e i e  w i ę c e j  j a k  p o ł o w ę  
t e g o ,  c o  K r a k ó w .

Upośledzenie Galicji wschodniej wobec Galicji 
zachodniej pod względem kredytu wekslowego w 
banku austro-węgierskim jest tem mnii i zrozumia­
łem , gdy właśnie z weksli eskontowajiych w Kia-
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kowi> w ciągu 1878 r. 28 sztuk na ególną sumę 
przeszła 8000 guld. nie zapłacono w terminie za­
padłości, podczae gdy we Lwowie żaden taki wy­
padek się nie wydarzył, a w ogóle w operacjach 
nanku ausiro-węgierskiego wypad ki podobne do na- 
ler rzadkich należą.

Przyznać więc trzeba, iż Kraków lepiej umie 
dbać o swoje imeresa ekonomiczne, skoro pomimo 
znacznej stosunkowo ilości weksli niezapłaconych, 
tamtejsza filja banku niemal dwakroć większego 
kredytu wekslowego udziela, aniżeli filja we Lwo­
wie, w siedzibie krajowych zakładów finansowych, 
w punkcie środkowym handlowych stosunków tak 
znacznego obszaru naszego kraju.

Wiadomo też, że kredyt wekslowy przez lwo­
wską filję udzielany, niedostępny jest dla rolnictwa 
lub przemysłu rolniczego, pomimo, iż w kraju rol­
niczym te właśnie działy proaukcji najwięcej po­
trzebują taniego kredytu.

Niemniej upośledzonym jest nasz kraj pod 
względem małej ilości hlij bankowych.

W Czechach, na przestrzeni 943 mil kwadra­
towych jest pięć filij banku austro - węgierskiego 
(Praga, Keichrnberg, Pilzno, Eger, Cieplice) — 
w Galicji, na obszar 1400 mii kwadratowych do­
piero w tym roku ma wejść w życie trzecia filia 
ranko w a w Stanisławowie.

Wobec tak szczupłego, a dla rolników niedo­
stępnego kredytu wekslowego w banku austro-wy- 
gierskun — koniecznem jest. iż rolnicy opłacają 
kredyt osobisty w zakładach finansowych po 8 
proc., 9 proc., często 10, 12 proc. i wyżej, nie 
mówiąc już o tych, którzy u prywatnym kapita­
listów zmuszeni są zadłużać się na lichwiarskie 
procenta.

Jeżeli zaś', mimo tyle razy podnoszonych 
skarg, delegacja nasza nie uzyskała u rządu, któ­
ry jprzjja krajowi, powiększenia dotacyj filij ban­
kowych, a w szczególności filji lwowskiej , to zai­
ste zwątpić nam trzeba o wszelkiej doniosłości 
jtarań delegacyjnych, a tern usilniej ponowić owe 
starania w sejmie i w Izbach handlowych.

i

P r c j  w i le j .  Ministerstwo handlu i król. węgier­
skie minister.two rolnictwa, handlu i przemysłu, udzie­
liły reskryptem z dnia 22, lutego b. r. 1. 33368. R, J. 
G i i l h e r o w i ,  inżynierowi w Białej, wyłączny przywi 
lej na oryginalną maszyną dynamo-elektryczną na prze­
ciąg jednego roLu poc.ąwszy od 26. stycznia 1879. Opis 
przywili ju, kt 3ry ma być zachowany w tajemnicy sto­
sownie do życzenia petenta, znajduje się w c. k. archi­
wum przywilejów w Wiedniu.

Tarnopol 15. kwietnia. (Ceny zboza,. Pszenioa 
biała złr 7 '— do 840, p zetnoa żółta złr. 7 — do 6-20, 
pszenica czerwuua złr. 7'— do 8'4o, żyto złr. 4 50 do 
6-—, jęczmień złr. 4-— do 6'50, owiei złr. 3 90 do 5 '—, 
hrecaka złr. 4 do 4‘20, groch złr. 4*— do 7'—, rze­
pak ozimy złr. 10 — do 12'—, inianłu złr. 8 50 do złr. 
9-60, konie z złr. 25'— ao złr. 40-—.

Spółka rolnicza.
Mucu n .. k o le jach  galicyjskich  był

w ubiegłym tygodniu znaczniejszy, mianowicie przewie­
ziono większe transporty zboża na Loli-i Karola Ludwika.

— .isportj bydła i węgli kamiennych normalne. Na kolei 
K. Ludwika ruch wynos’* w ubiegłym tygodniu włącznie 
z transportem przewozowym ogółem około 15,650 800 ki­
logramów i 4719 sztuk bydła. Na ts cyfrę transportu skła­
dały się: "boża -óżnego rodzaju około 4,8’>8.4(X), m^ki i 
wyrobów mączuych około 516.200, nasion olejnych około 
120.600, drzewa budulcowego i opałowego około 153 300, 
Daty i woakn ziemnego około 27.600, spirytusu około 
86.400, ja i około 441.000 i węgli kamiennych około 414.600 
kilograhifw, na resztę złożyły się różne towary, tudzież 
okoio 45. ituk wołów, 421b sztuk nierog.ic.zny i 13 
sztoa koni.

Ruch towarowy na kolei arcyksięoia Albrechta wy- 
noaił w ubiegłym tygodniu włąozme i  transportem prze­
wozowym i z dowiezionymi przez inne koleje towarami 
ogółem 2,2 2.610 kilogramów i 286 sztok bydła. Trans- 
porry składały się: ze zboża różnego rodzaju 62 720, 

i wyrobów mącznyoh 82 020, drzewa budulcowego 
- spałowego 1,015.850, nafty i wosku ziemnego 10.640, spiry- 
tsan 10.730, jaj 200 , soli 43.828, nasion olejnych OOOO, 
szkła 440, wapna 1400 i kamieni 160.800 kilogramów; na 
reeztę składały się różne towary, tudzież 286 sztuk nie 
rogacizny. _________________

Przegląd polityczny.
L w ó w  16. kwietnia.

Czesi widocznie bardzo się zaniepokoił kon­
ferencją posłów niemieckich w Pradze. Czynność 
Niemcós pobudziła stronnictwa naroaowe do roz­
poczęcia ze ewej strony także pierwszych kroków

agitacji przedwyborczej. Podaliśmy wczoraj ode­
zwę Klubu czet Kiego prawnopolitycznego. Z nie­
których tejże ustępów okazuje się, że polityczni 
naczelnicy narodowi w Lzecnach obawiają się, aby 
po za ich kołem nie ujął kto inny wr swe ręce 
agitacji wyborczej i ażeby wybory nie odbyły się, 
jak mówi odezwa, pod innem niż dotąd hasłem, 
to jest ażeby nie wybrano" posłów gotowych bądź 
co bądz wstąpić bezwarunkowo do Pady państwa 
i złamać dotychczasowy kierunek biernej polityki, 
inauguiowanej i wytiwale przez cały szereg lat 
prowadzonej w Czechach przez przywódców naro­
dowych. Czesi w ogóle przekonali się już podo­
bno o bezowocności tej biernej polityki, której się 
dotąd stale trzymali, co też i sami ich przywódcy 
dokładnie widzą. Młudoczesi oświadczają wyra­
źnie, iż rozstrzygnienie tej rzeczy należy pozosta­
wić samymże okręgom wyborczym, że mianowicie 
przy stawianiu kandydatów winien być głos lu­
dności i jej życzenia przedew szystkiem wysłucha­
ny i uwzględniony. Dotąd bowiem kandydaci 
czescy nie zadawali sobie częstoKroć nawet pracy 
wypowiedzenia swych przekonań politycznych przed 
wyborcami, a mandat przyjmowali jedynie w tej 
pewności, że jako wyobraziciele polityki biernej, 
nic nie będą mieli do czynienia. Czesi wiazą, że 
tak dalej być. nie może, a klub piaski postanowi! 
zająć się utworzeniem komitetów po gminach i 
powiatach celem zwoływania zgromadzeń przed­
wyborczych, wysłuchania kandydatów i przesła­
nia swych wniosków praskiemu klubów mężów 
zautania.

Na wniosek ministerstwa węgierskiego oddał 
cesarz cytadelę Szegedjńską do rozporządzenia 
miastu. Skutkiem tego będzie można przy planie 
odbudowy miasta rozszerzyć jego obręb w tę 
stronę, z pułożenia swego bezpieczną od wód za­
lewu, i plac dzisiejszej cytadeli będzie mógł być 
użyty pod budowę nowych kamienic. Natomiast 
zażądano od miasta aby wyznaczyło komendzie 
wojskowej bezpłatnie plac stosow ny pod budowę 
nowych koszar wojskowych.

Dzienniki poświąteczne, które dziś otrzymali­
śmy przepełnione są wyłącznie wnioskami i ko­
mentarzami nad głównym faktem chwili obecnej, 
tj. nad zamachem dokonanym w dzień Wielkiej 
Nocy, przeciw osobie cara Aleksandra. Faktowi 
temu poświęcamy na czele dziennika kilka uwag; 
dodamy zaś tu tylko, że nie mając dotychczas 
żadnych szczegółów o zamachu, nie możemy zdać 
sobie dokładnie sprawy z okoliczności, które tako­
wemu towarzyszyły.

YY szystkie zamachy polityczne, tak często po- 
w tarzające się w carstwie moskiewskiem w ciągu 
roku ubiegłego były dziełem stronnictwa rewolu­
cyjnego, czyli tak zwanych nihiiistów. Wiadomo 
jednak, że komitet wykonawczy tajemnego rządu 
rewolucyjnego wydał w ostatnich dniach odezwę, 
w której oświadczył, że ponieważ car uporem i 
zaślepieniem swojem najbardziej się przyczynia do 
zjednania stronników dla rewolucji, rząd narodo­
wy postanowił oszczędzać życie jego, a natomiast 
będzie niemiłosiernie tępić wszystkie narzędzia 
despotyzmu, gdyż jest to na najpewniejszy środek 
uniemożliwienia działania maszyny rządowej.

Odezwę tę, która ma łormę listu do cara za­
adresowanego „do p a n a  A l e k s a n d r a  N i k o ­
ł a j  e w i c z a" podamy w następnym numerze 
Dziennika; obecnie zaś dodamy tylko, że wy Kona­
nie zamachu Sokołowa w parę dni po wydaniu 
jej rzuca dziwne, tajemnicze światło na zamach 
ten. Ozy bokołow jest fanatykiem, działającym na 
własną rękę, wbrew wyraźnym rozkazom tajemnej 
władzy rewolucyjnej ? Ozy odezw a gwarantująca 
życie cara została wydaną tylko dla tego, aby 
uśpić czujność jego i ułatwić udanie się zamachu, 
i nakoniec czy zamach z 14. kwietnia nie był 
czasem ułożony przez policję dla ocalenia słabną­
cego w ciemnych masach ludu moskiewskiego u- 
roku osoby carskiej i obudzenia w nich nienawiści 
do rewolucjonistów? to są pytania, które każdy 
postawić sobie musiał po przeczytaniu wieści o 
zamachu, a na które odpowiedź dać będzie można 
dopiero wtedy, gdy wszystkie okoliczności będą 
dostatecznie wyjaśnione.

Bez względu jednak na to co się ze śledztwa 
i z prywatnych wiadomości wkrótce okaże, dziś 
już twi« rdzić, można stanowczo, że zamach Soko­
łowa będafle hasłem do nowego wzmożenia się 
teroryzmu policyjnego w Bosji, i że wszelkie po­
głoski o reformach konstytucyjnych, o których tak 
wiele w ostatnich czasach pisano, usunięte zosta­
ną na bardzo długo z porządku dziennego.

W sprawie Wschodniej mamy dziś dwie wia-
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domości do zanotowania. Pierwsza z nich dotyczy 
zmnej sprawy konwencji austro-tureckiej, w przed­
miocie okupacji Nowego-Bazaru, druga zaś okupa­
cji mięszanej W schodniej Eumelji. Otóż konwen­
cja austro-turecka, jak donosi Times ma być już 
Ootatecznie ułożona, i że na mocy takowej Au- 
strja obowiązuje się nie zajmować południowej czę­
ści Sandżaku nowo-bazarskiego, inaczej jak za wy­
raźnym zezwoleniem sułtana. W końcu zaś Times 
dodaje, że konwencia dopiero wtedy mieć będzie 
siłę piawa g d y  s u ł t a n  j ą  p o t w i e r d ź  i. 
Warunek ten wystarcza na to, aby uważać ca!ą 
konwencję za rzecz wątpliwą, wiadomo bowiem, 
że usposobienie sułtana zmienia się codziennie.

Co sięl tyczy okupacji fiumelji, to dzisiej­
sze dzienniki uważąią projekt takowej za ostate­
cznie pogrzebany, wszystkie mocarstw a bowiem 
odstąpiłj od takowego, a tylko hr. Andrassy jest 
podobno stałym jego zwolennikiem.

Obecnie stoi na porządku dziennym nowy 
projekt ułożenia oprawy Rumelii WscLodniej, za­
leżący na mianowaniu przez Portę gubernia >rem 
powyższej prowincji Aleko paszy i na przedłużu- 
fiftt mandatu komisu europejskiej na rok jeden. 
Porta na kombinację tę przystała podobno, ą po­
nieważ hr. Szuwałow, przybywa dziś do Londj nu 
z nowemi propozycjami gabinetu peiersbargskiego. 
sprawa ta wchodzi więc w łazę nowych rokowań, 
które doprowadzić ją muszą do ostatecznego roz­
wiązania przed 3. maja, t. j. przed terminem o- 
znaczonym w traktacie berlińskim dla ostateczne­
go opuszczenia bałkańskiego półwyspu przez woj­
ska moskiewskie.

Od czasu niepowodzeń angielskich w Afga­
nistanie, ton prasy londyńskiej zmiękł znacznie. 
Już nie o zwycięztwach a tern bardziej a zawojo- 
waniach myśli. Nawet oficerowie zmi nili zapa­
trywania swe; wojna nie wydaje się już im tak 
łatwą jak wpierwej. Korespondent peszawerski do 
Timesu przytacza następujący wyjątek z listu 
pewnego oficera, biorącego udział wkampanji af- 
gańskiej: „Pragnąć należy, ażeby wojna jak naj­
prędzej się skończyła. N ie ulega wątpliwości, że ple­
miona nadgraniczne oczekują tylko sygnału od 
Jakuba chana, by jak jeden przeciwko nam powstać 
i uderzyć na tyły w celu przerwania komunikacji 
naszyci! z Indiami; a że Jakób Ghan poda ten 
sygnał, to także nie ulega wątpliwości. Dziś zwleka, 
nie czując się dość przygotowanj m; ale niech 
tylko nieco się w domu urządzi, co zaraz zerwie 
toczące się z nami układy i wyda hasło do boju. 
Azimattul-cnan, naczelnik plemienia Gilz&jów, już 
podniósł przeciwko nam oręż, a mieć do czynie­
nia z loguiarnemi wojskami atgańskiemi, to wcale 
nie to co przedtem tylko z 0amą ludnością nad­
graniczną; ta ostatnia tylko czeka, ażeby wojska 
regularne skoczyły do walki, a wtenczas tak nas 
opadnie jak roj szerszeni ze wszystkich stron, że 
i wyjść nie będzie sposobu. Nie powinniśmy sta­
wić Jakubowi zbyt uciążliwych warunaów. Po co 
nam koniecznie mieć tę kurumską dolinę ? Prze­
cież dolina ta nie stanowi jeszcze kraju, a utrzy­
manie je,> we w łaazj naszej kosztow ać nas będzie 
nieobiiczone sumy, ponieważ dia utrzymania tego 
zmuszeni będziemy bezustannie się opędzać napa­
dom plemion airydzkich i orokzaekicn z prawa, 
a wazyrskich i mangalskich z lewa. \> ąwozu chaj- 
berskiego nie powinniśmy również starać się utrzy­
mać za nami. Jedynie tylko Lendi-Kotul możemy 
Zwjąć, nie obrażając i drażniąc dumy Aiganów.“ 
Wyznajemy, że wydrukowanie powyższego ustępu 
przez tak wpływowy dziennik, jakim jest Times, 
wydaje się nieco dziwnem, przypomniawszy co 
jeszcze taK niedawno wyrzekł z trybuny lord 
Beaconsfield o niezbędnej konieczności dla 4ngiji 
utrzymania tak przez niego nazwanej „granicy 
wyrozumowanej ', t. j. właśnie tych bamych wąwo­
zów, kiberskiego i kurumskiego, które Times do­
radza zaniechać, raptem przestawszy wierzyć w ich 
użyteczność.

Do tegoż samego dziennika donoszą z Kal- 
kutty, że w Madrasie przyszło niedawno dc buntu, 
przyczem padło trupem kilku buntowników i kilku 
policjantów. (Ji ostatni w końcu, przy pomocy 
wojska wzięli górę nad wichrzycielami, rozruch 
został na razie uśmierzony. Gazety angielskie za­
pewniają, że dla utrzymania nadal spokojności w 
Madrasie, nie potrzeba wzmocnienia załogi woj­
skowej ; wystarczy na to taka jaka jest. Przyczyną 
buntu miał byó podatek akcyzowy na drzewo 
palmoWe, z którego Indusi wyrabiają wino pal­
mowe.

Telegramy „Dz. Polskiego.”
P e t e r s b u r g :  15. kwietnia. Do osa­

dzenia sprawcy zamachu ma być najwyższy 
trybunał karny utworzony. Śledztwo wstę­
pne prowadzi senator Leoiitieft. Morderca 
nazywa się Aleksander Sołowieff i był na­
uczycielem w Toporez (Piesków). Wia­
domość o jego otruciu nie sprawdza 4sie. 
Wybuch krwi nastąpił w skutek pobicia 
przez publiczność. Gratulującym dygnita­
rzom odpowiedział car: „Nowe uratowa­
nie zawdzięczam opatrzności, i upatruję w 
tern skazówkę, że życie moje jest jeszcze 
potrzebne ojczyźnie, której ostatnie lata moje 
z dotychczasową miłością służyć będę.“

H i e d e f i  15. kwietnia. Z powodu 
zamachu wysłał Najj. pan wczoraj jeszcze 
telegram gratulacyjny do cara.

f e l e r i f c n r g  15. kwietnia. Gdy le­
karze zapewnili stosownemi środkami życie 
sprawcy zamachu, przewieziono tegoż z 
prefektury policji do warowni Petropawło- 
wskiej, pod silną eskortą konnej lejbgwar- 
dji. Car przyjmuje dziś w południe w pa­
łacu zimowym życzenia wyższych dygni­
tarzy.

B e r l i n  15. kwietnia. Rricksanzeiger 
ogłasza zakaz rozpowszechniania wiedeń­
skiego pisma humorystycznego Kikeriki w 
obrąbie państwa niemieckiego przez dwa 
lata.

MLoftkurn 15. Kwietnia. Dziś przy­
był’ tutaj powracający z okolic zadżumio- 
nycli niemieccy i. austro-węgierscy delegaci 
całkiem zdrowi.

M o a s t łU t t y n o p o l  15. kwietnia. —  
Sułtan przesłał carowi telegrafem swe ży­
czenia z powodu nieudania się zamachu. 
Antihassuniści domagają się od wys. Por­
ty upoważnienia do przedsięwzięcia wyboru 
nowego patrjarchy.

W iedeń 15 kwietnia Na dzisiejsry larg przypędzo 
no wołów galicyjskich 340, -powiedzianych na Środę 
239, ra^em z innemi 2587. Płacono za galicyjskie złr 
61'— Jo 66' , węgierskie złr. 5 0 — ao 68'— /a 160 
kilo ty w ej wagi. Przy końcn tirgu usposobienie baijzo 
mdłe.

J. J f r r y s s t o f o w i o *  & So he l l s .
H f  e d e n ,  16. kwietnia, 10 goaz. 40 min.

Akcjo Kredytowe . 246 80 Akcje kolei Poiuda. 68'— 
„ .mglo-Austr. 1074 0 20-frankówka . . . 933
„ Unioniłbank . 76'— Rosyjskie banknoty . 1*14
„ kolej Kar. Lud. 233 75

Usposobienie: stalsze._________________
W le t fe i i  16. kwietnia.

Jed. dług pan. w bank. 6545 L o n d y n ....................117*15
a „ i  w srebr. 65'86 S r e b r u ................... ............

Renta w ziocie . . 7745 20-frankówka . . . 9'33
Losy pożycz, z r 1860 113-— Duaat oes. men. . 6-55
Aktje banku wied. 810 — 100 maren n-tmiec. 67'60 
Akcjo bantu kredyt. 248 25

W ie d e ń ' 15. kwietnia 5. godz. 68 min.
Losy u  jdytowe it>6' 0 Ung. otaats-U6L 1877 69 25 

„ poi. -  r. ls6G 231 -50 Galie, lndemnua-^a 88 — 
a Ang.- Austr. B.  107 25 1864 Losy . . . .  164'—
.  Uuons >ank 7b — Siedmiogr, kolej . . — •— 
a kolei Kar.-Lud. 284-— ' jrkehrsbank . . . — ■—
a a Północn. 217 25 Ture jt ie  Losy . . 20 50
,  .  Połuda. 68 — Ziota renta w yr.ersh, 89 80
,  ,  Alfólds. 125 50 Węg.-Gal. kolej . . -  -
,  a Elżbiety 177'— Staatsbahn . . . , 26Ł'—
,  a Lw.-Czer. 12875 Bankverem . . . U7'60
■ > Węg.-Poł. — — W8g1Drski* Losy 99 80
r B Rudolfa —•— Reicbsmark . . . 67 52
a a Albrechta —*— Rossyjakie banknoty 1'14 

Usposobienie stałe.
P aryż 3°/0 renty 79'25 Lombardy

Berlin 15. kwietn a 5 godz. 58 min.
Rosyjskie banknot/ 198 26 Ualijyjakie . . . .  102'— 
Akcje kredytowe . 483'60 K ek. Rumuńskiej . 8077 
Lombardy ,A . . . 119 60 Auatrjaokie banknoty 174-25

T e le g r a m y  nłnon&ire z dnia 16, kwietnia.
W i e d  r ń :  pszenica zł. 9 45, iyto zł. 6 '60, okowita pr. 

10.000 iiter-proceut zł. 28'50; B u d a - P e s z t :  pszenica 
76 kilogr. (na wiosnę) ps-emesa zł. 8 86; B e r l i n :  psze 
nica żółta n kwiecien-maj 182-50, żyto —'—, ok.-wik 
[o jo  5076 ; S z c z e c i  z puen.cz —*—, rzepak nt je­
sień ------ , P a r y ż  : męki 100 kilo 60'—.

rrzyjechau do Lwowa dma 16. kwietnia.
-I a t e l  E u r o p e j s k i .  A. Willner z Wiednia, W. 

Baranowski z Krakowa, W, Mmi liski z Warszawy, W, 
biwiuL. z Koniuszek, K. Caro z Berlina, W. Freund ze 
Stanisławowa ’

E

H e t e i  A n g ie ls k i  A. Łokuciejewski z Łakawicy, 
W. Lekczyńtki z Żurowa, 8. Czermin aki z Horodyszczi,, 
T. J- orsk. 'i Rozdołu, H. Osmólski z Fohorca, W. Knau- 
er ze Schodnicy.

d o t e l  Z o r z a .  F. Jędrzejowicz z Trybuzzki, W. 
Postronki z Wojniłowa, J. Teutu z jilultan.

H o t e l  E a z a ru  >a, J. r. kcwi « z Tomassoi », 
J. Markowski ze Stanisławowa, M. Mikołajewicz z W e­
ronik, I). Hausirer ze Suczawy.

H o t e l  K u h n a .  S. Juszlriewi-jz z Krakowa L Po- 
horecki z Naborca, J Wyszyński z Rohatyna

P o cią g i kolejow e.
Odchodzą ze Lwowa.

Podług zegara lwowsHegc.
DO KRAKOWA: o godzinie 11 min, 25 przed północą 

pociąg pospieszny: o godz. 4 ioin. h3 rano pociąg 
osobowy ; o godzinie 4 min. 59 po południu po iąg 
mięs ;any.

DO PoDW jŻiOCZloK : z Podzamcza: o godz. 11 min. 
30 wieczór pociąg osobowy , o godz. 12 min, 47 w 
południe pnciąg Bi:gszany.

DO POOWOLOOZloK. z głównego uworca; o godz. 6 
min. 57 rano pociąg pospieszny ; e goaz. 11 min. 4 
wieczór pociąg asobuwj; o gouz. 12 -min. 25 w po­
łudnic pociąg mieszany.

DO Ca KRNIOWIEC : o godz. 7 min. 5 rano pociąg po­
spieszny; o godz. 11 min. 45 wieczór pociąg oso­

bowy : o go-z. 12 m.n. 50 z południa pociąg mięszany.
D o STANISŁAWOWA: na airyy : o godz. 7 rano.

Przychodzą do Lwowa:
Z KRAKOWA: o goaz. 5 min. 42 rano, pociąg pospie* 

szny, o godz. 9 min. 47 wieczór, pociąg ooooowy 
o godz. 11 min. 28 przed południem, pociąg mię 
raai_y.

Z FODWOLOCZTSK: na dworzec w Podzamczu: o go­
dzinie 3 min. 22 rano, pociąg osobowy, o godz. 3 
m. 29 po połuuuu, poe jg  n , ezany

Z PODWOLOCZYSKi n* dworzec lwowski główny, o go­
dzinie 11 min. 3 wieeror, pociąg pospieszny, o gądz, 
S min. 53 rano, pociąg osobowy, o godz. 3 min, 59 
po południu, pociąg mięszany.

Z CZifiRNIOY lLv’ o godzinie 10 min. 15 wieczór, po- 
mąg pospieszny; o gouz. 4 m.n. 5 rano, pociąg oso- 
bow, e godz. 3 min, 10 po poł., pociąg mięszany

Z STANISŁAWOWA: na biry ; o godz. 8 mio. 25 w - j -  
ćzórt

N  a d e i ł a n c
Wielmożny Par Eugsmuai Farst, przełożony towar z; 

stwa ogrodni segn i właściciel i .emski we Frauendorf 
w Bawar,i.

Upraszam ponownie o przys.anie mi ,u.kieg'' pro­
szku bydlęcego Korć, uburgskiego i to upraszam o przy­
słanie m: od 50 do 100 pakietów. Pomonaz aroga ji it 
daieką — upraszam na razie o przy stanie mi choc kazi* 
pakietów, bym oboó w częśc. popytowi moich przyjaciół 
i kolegów zaaosc uczymi, gdyż przez owy dsizń Lywam 
molestowany o razowy — oo m-ę nie zadziwia, gdyż 
ten prozzei. jest prawie błogosławieństwem.

W.działem prawie oudowne kuraeje i tok: n starego, 
ed kilku lat osłabionego konia, którego właściciel chciał 
już u b ić. Koń by‘ .sr ą marą, tak był obudy, gdy go 
oglądaiem — leaw ie mógł się ua nogach atrzyaieć, po- 
cii/ioł się ku śeiame, oczy miaJ pi-a/mam^te, m jadł 
nic i oduechał tak cigżao vrobił bokami), i kaszlaj tak 
dziwnie, że je, m, zwątpiłem o wyleczeniu.

Mój przyjnci-1, koniuszy Kupf.r, sądził, że nie za­
szkodzi uczynić próbę — a po trzech dmacb przyaiegł 
do mnie — zażądał odemmc całego zasobu prosuku by­
dlęcego. gdyż n konia nastąpiło polepszenie. Ja wpra- 
wuzie powątpiewałem < poi~, szi t u, j rzekoca ,zm się je ­
dnakowoż naocznu — że rzeczywiście taz było. Oa tegc 
czasu podawano choremu koniowi resztę mojego zasobu 
proszkn i dzisiaj tak jest zrestaurowany — że kon ■», 
za którego by nikt 10 franków nie dał — znowu zostaje 
zaprzęganym. — Jeżeli tan.e cuda na drzewie auchem 
się zdarzają — coż sądzie o rezultatach na drzewie ży- 
lącem.

Tymczasowo mam zatuozyt polecić się łaskawym 
wsglęaom

F. Indmnuhh Wittenbucu m. p., 
Zimmerwald kołt Berna m » c

W  celu źródeł nabycia odsełamy do inaeretu w dzi­
siejszym numerze umieszczonego.

1 8 7 ' 9 .

„ Z n i ż o n e  c e n y . ”

Angielski
. powszechnie jako w y b o r n v uznany

Orodziecki 
PORTLANO CEMENT

utrzjmuje w Galicji wprost z fabryki wy- 
ł%c.nie i poleca

w e  L w o w ie  i3171_?

Dnia 16. kwietnia 
.WŻW, z IzLy handlowej 
Akcje za nbuke <t 200 zł. 

Dlei gal. Karola Ludwika 
a Lwowsko-Czerniow. 
tnku Hipoteozuego gal. 

a Kr< dytowego gai.
1 Littp zatlaumt za 100 zł
>w. Kred. gaL 6% w. a.

a .  i  (o s
inku Hipot. gal b"/0 „
I .  Lirty dłuziu za 100 * ł 
*1. sakł. kred. włobu. 6”/,

17. ObUgi za 100 złr. 
iemaisaoyjnc galio.. 
żyockl kraj. 1878 6°/, 
•y mioith Krakowa.
, a Stanisławowa

V. Monety. 
ikat holenderski 
_ -e uu . . 
frankówka . . . .  , 

ł  imperjał rosyjski,; ■ , 
ib c rosyjski v «
!  ■D Barek nismunOiaon „ 
suro m  100 iłr. . . 
^oay w aren. za 100 złr,
W M ei 14. kwietnia.
 ̂ Zjed. dług pan. m_ k 

-  .  .  sreDr
Oblig. ind. Niż. Anstr 

a a ozeskie ,
■ ■ węgierskie
■ ■ gajoyjskie
B B baków ińsk 
B B zteunuogr.

Luty zaztmene. 
bank. Naród, listy 

galicyjskie. . . .

L * t Musł. kred, włos 
p L  W fgM M f * .

Żą-Ają płacą
£

236 — 
130 — 
260 — 
223 —

233 50 
127 50J 
266 — 
219 —

88 50 
82 — 
88 50 
93 30

87 501 
81 — 
87 60 
92 30

93 75 92 50

91 80 90 60

88 75 
93 — 
19 50 
26 50

87 76 
91 — 
jo -  
24 60

6 58 
6 57 
9 39 
9 62 
1 62 
1 15 

58 — 
100 50 
100 25

6 41 
6 47
9 29; 
9 62 
1 60 
1 13 

67 20 
99 50 
99 25

66 20 
66 90 

106 26 
108 —
84 60 
88 15
85 -  
78 50

106 .5

66 05
65 40

106 76
102 — DJ
88 10 
84 50 
78 — 

106 76

.100 50

! 89 -
l 1'4 60

’ 00 86 
79 60

98 -
,| - -  wJ — —

, Zakładu Kred. Auetr. 
Domen państ. 12u zł.
Pniyczlci loteryjne. 

sy pożyczki z r. 1839 . 
, B B 1854 .
i . n „ 1860 .

it los >w pożyczki' aubir. 
państw, z r. l»eu . . 

>sy pożyczki z r. 1864 . 
„ prem. pożycz, węgier. 
B Lomornnte . . .
„ Kredytowe . . .
, Aearl por. na Dunaju 
a księcia 3olm . .

:  :  : :
j  nr. bt. Genois . .
.  miasta Budy . .
B ks. WmdisćbgTitz 
■ hr. WaidLtcin . .
B hr. Kegleriab . .
B Rudolfa . . . . . 
B tureokie 400 franków

Akcje bankowe i przemytł.

tar. na Dunaju . 
.  uoo. Ferdynanda 

rządowej fr. a. . .
zoohod. rea. Elżbiety 
Poł-idnmwej . . .
Galioyjak-ej . . .
Czerniowieokiej . .
Albreohta . . . .
węs. północ, wsohod. 
ka7Kudol£s 200 zł. sr. 
Alf51d. Fiumańskiej. 
Koszycko-Bogumił. . 
Siedmiogrodzkiej. . 
UisaÓMiej . . .
w. lhod -węgierskiei. 
austr. północ, zachód. 
Frani iszka Józefa

galio. dia nandlu i 
jrzem -r Krakowie 
kredyt, galio. . 
gafie hipot. , , 
d li o tM n  o f % ,

żądają płacą
114 75 114 25
143 142 60

114 75 114 26
117 80 117 4U

128 _ 127 50
152 ------ 161 50
97 50 97 —

27 — 25 —

65 — 164 76
104 50 104 —

46 60 45 50
36 50 35 ___

36 75 36 ___

87 25 36 75
87 60 37 _
32 50 82 -----

32 — 81 -----

18 — 17 60
17 7 k 17 25
20 '5 20 60

793 _ 791 ___

2t7 25 24G 50
579 — 67/ —

21 fi 2170
246 50 245 ____

177 — 176 60
68 25 68

284 50 284 —

128 76 U8 26
49 — 39 —

116 75 115 26
180 50 130 —

124 26 124 —

108 — 107 —

96 — 95 50
196 — 196 60
116 — 115 50
120 50 120 25
138 — 137 —

102 — 101 76

Obligi pierwrrefotnra 
Kolei

109 M 10I -

i

lsja

gołudn. 500 fi . 
ony 1867-76 6°/0 
p. c. F. 100 z* mk. 

a 100 zt. wa.
„ w ereb. 5°|0

połud.-pół. niem. 
“ *(, za 100 zł. w.a 
6°/n w arebize 

«\ic- Kar Luc w. 
800 zł wa. w zręb. 
6°/o za 100 z ł.. . 
Emisja II. . . 
Lw.-Czer *300z? 

w sr. !•"/„ z* 100', 
Imiaja i. r. 1867 

Siediti. 200 zł. wa, 
ks. Rudolfa 300 zł. 
w sr. 6°/0 za 100 zł. 

Tow. pragazm przem. 
żel. po 800 zł. . .

W a lu ty .
Cesarskie korony . .

dukat na wagę 
20 frankówka. . . 
Suwereny angielskie 
Lnperjały rosyjskie. 
Srebro .
Srebro
Bank. państ. Niemiec, 

za
Rubel papie-owy

 ...................
iro kupon. . . 
k. państ. Niemie 

100 marek. .

żądają

74 50
163 
158 — 
116 20

102

105 —

88 BO

1 0 1  50 

100 25

80 25 
84 
67 50

81 50

6 58 
6 57 
9 34 

11 76 
9 61

67 60 
1 14

fodają 
Warszawa 12 kwieto ro

Listy zastawne lej serji,-------
B B 2ej Bei,i

kupon . 
a a nowe .

kupon .
B likwidacyjne . .

kupon .
Kolej wamzaw.-wied.

z .  bydgoe.
Boa. pożyoa. prem. 1864 

.  .  a I W

yłaoą

74 20 
162 50 
157 — 
116 80

101 50 
98 50 

104 50

88 20 
83 —

.101 —

100 —

ol — 
83 50 
07 26

83 20

5 54
5 66 
9 33 

11 73 
9 60

57 55 
l  13

rb kp.
100 -

120 
100 30 

150 
89 05 

147 
134 — 
124 —

Najnowsze przepysznie płonące

S WHECK
s a l o n o w e  

s te a r y  n o w e - a t  g a n  c k ie .

P a k ie t  fi*? p o  941 cn i.,
poleca baudel 1549 4 -  0

St. Markiewicza
we Lwowie, Rynek 1. 42.

Przodow do koszal ( 
męzkich 5

poleca s
K a r o l  ( j r u c h o l  i

handel płócien wi J ,wowie. RyueL 35. p
S z y r t lL g e w e  gładkie 30, 40 . 50 ct. ? 

w różne zakłailKi podłużne, poprze, 
czay 30, 40, 60 i 80 ct.

Webowe gładkie 60 do 90 ct., w za­
kładki 60, 80 ct., złr. 1 i 1 50, haf-' 
towane najcieńsze złr. 1'60, 2, 2‘50.
3 do 4.

H o b i  u le  s i y t t l n g o w e  i  przyszy- 
temi kołniirzarai lab be złr. 140,?; 
1-80, 2-20 do 3, z haftowanymi przo- i 
Jami złr. 3 '50 do 4 50. ;

K o s z u l e  O ltB lo r to w e  kolorowe 
z przyszytsmi kołnierzami, lub oso- 
bnemi 2ma kołnierzami /łr. 1'60.
2 60 i 3.

K *K ai< n e  poczwórne, tuzin ztr. 3.
M a n k ie ty  „ „ zł. 3 i 6.
P ó t  i o s i n l k i  ze stojącemi albo wy- 

kładanemi kołnierzami sztuka 60 
i 60 ent

WM- Przyjmuje bieliznę do Bzycia, do 
haftu, do znaczenia atramentem.

I t r a m e i i i  flaszeczka 70 ct.
G u u iy  do atramentu 30 c t , w naj­

lepszym gatunku, jakie js do zna- 
czenia używam można w moim han- 
dlu nabyć. 1526 6—6

Karol Grachol.

łto sobie życzy
p o ż y c z k ę  a m c r t y iu c y jn ą

na majątek ziemdki lub realność miejs-ą 
na lat 13 do 47, lub tylko na cza» krótki, 
kupić lub sprzedać m ajątek  
z ie m s k i ,  lasy, zboże w ziarnie, rzepak, 
chmiel i koniczynę, dzierżawę mająt­
ku, wydzierżawić lub zam ieniać  
majątek ziemsiri na mniejszy lub większy, 
albo na kamienicę we Lwowie lub w innem 
mieście, albo częlciow ą rozprze* 
da&  gruntów w drodzo parcelacyjnej, 
riezy się zgłosić listownie mb osobiście 
do od 4 lat we Lwowie istniejącej zare­
jestrowanej iirmy : „Dom bankowo- i ko- 
misowo-ńandiowy“ A leksander M ie- 
czystaw  O rłow ski ulica Kościuszki 
liczba 6. 1680 3—10

Znakomite powodzenie.

iIelidiinI
jest 1551 25 -0

Mączka ryżowa
prpygotcwana z B im te a

dla "ego to działa szczęśliwie i*  skórę 
n ie d o s t r s e h o n a  p r z y s t a je  d o  

e i a ł a ,  nadąje
cerze iw ieioić nataralną.

C fl.  F A Y
M a ga zyn  P erfum  w P a ry  tu  

9, ■■ nlloy de la Palx, 9.
Dostać można we Lwowie w aptekach 

Pp. K-zyżnncwskiego obok Brygidek, P. 
Mikolascha, tudzież w magazynach galan­
teryjnych pp. Kamila Btrzyżowikiego, 
:,,-.<na Feintuoha, K  Bayora i I «o n a ; 
w Czerniow eh W apt. Golicbtiw*V ;bgo i 
w Stanisławowie w apteoe p. Btscber*.

K a m  j o n o w a n y

Etsieflytor pocztowy
z kilk iletnią praktyką posznkuje stałego!1 
samodzielnego umieszczenia przy jednyp 

z średnich urzędów pocztowych. 
Adres: Z .  8, poste restante Chyrów 

miasto. 169 3 —3

W NiskołyzachJkm
B J i  pomęcie Buczackim, z po-

'  — wodu zwinięcia gospouar-
9twa będzie przer

I B
ł  28. kwiitn a i dnie następne

a J S H .  w y p r z e d a ż
bydła, kon; , powozów, mebli_ i sprzętów 
gospodarskich. 1 6 r7  o— 3

1 i’i 1 i i t i i n i n i T i i r i i i i t i i n  f f l F i  11 m f f i  1 r i. i t ! SiU B S T iISZPRYC 0WAN1E
Z ROŚLINY MATICO 

p. G RIM A U ŁT et Cie, Aptekarzy w Parytr,
8, u lica Vivienne.

PHygęlewuns 1  Uid dnews roensoego w P«r^, ktczj sy b k o l aisehyBa * 
rssrzya p  nsjaporoiy wsze 1 zastarzałe. Apteka Grlnmult et Comp. dla laka 
nor, u w tg  moją zwyczaj zapisywać balsam kopatwj za pomocą Ustawa- 
toset, przygotowuje plkułzi z essencj Kattoo I L  locmn kopaiwy.

ł^gpłkt tą, Lirtłlk ta zawsze skutkujs w jat i>ajhK>tsxym czsm. ale na­
wet me mają tyle nieprzyjemnej «  in balsamu kopaiwy.

K a d r flakonik opatrzony jest podpisem H r lm a a l l  e t  f ^ o i p -
Dla unlknlwm Usznych (Uszerstw 1 naśladownictwa Żądać aby stempr 
* owy tranonzU kolon niebleBKiego. gtósownle do prawa z 26 Listopada 

marka B ryetu i podpis GRIMAULT et COMP 11 a-dowały *“ na j<
rządowy francnzU kolon meblesm 
le ii, marka h 
ńnoj ety kacie.

DortMmeiMZ gUurcych sptekerą w POLSCt t w AVSTRll
1 1 1 1 m »1 1 1 1 1 1 1 1 »1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 m i 1 1 1  i 11 i 1 1 1 1 1 1 1 11 1 li i  * • j  1 1 1 1 1 1 1 1 1  i 1 1 1 1  u  j 11 jiTTTi
Składy wą Lwowie w apteka oh pp. Mikolosohą Zyg. Rnckera i J Bcjaera

Fabryczny skład najnowszych
P A R A S O L E K

od ent 75, złr. 1, 150, 1 80, 2, 2.50 do 15 zir.
o t r z y m a ł  i  p o le ca .)

T K 1 C I1 Z Y I
A .  S T E I F A  N Y > Ó W

t t e  JAeoteie. 3-e



DZIENNIK POLSKI.

Parasolki letnie |
od 75 ent —  15 złr.

Środek nieszkodzący i prawdziwie 
niewinny dają y  ciału delikatną cerę 

świeżości £ młodości.

L alt Antćphćlique de Candes, Oriza- 
Lacte, Pinanda, Ean Allemana*, Eau 

de Lyr; Eau de Princesses i inne

B ó i sCartaminea nieszkodliwy dis 
nadania rumieńców i utrzymania świe­

żości policzków.

to^dy ć j i ty cia , Eau d i toilette a 
1’Izora, Athćniene, Eau Toniąue Die- 
ąuemare Aine, Yinaigre de toilette. 

Tolutiue i inne.

W odę kolońskę prawdziwą, Weaę 
Anmterynową, Proszki i Pasty do osy- 
szczenią zębów, Atrament do znacze­

nia bieliz*y.

H A F T Y
B erliń sk ie  oa  kanw ie

D zia łającą  szczęśliwie na skórę, 
'ttóra niedostrzeżenie przystają do cia- 
a i nadaje cerze śwFżcść naturalną.

t-oi.dr Yeloutin -Ghr. F»y.“ Japoń­
ski, Vinllota, Dinsuda, lociete Hyge 
uiąue, Yla'g-Ylang, Pohlmanna, Mh- 

ozuskiego i inne

P om ad k a poziomkowa dla zacho­
wania ust w stanie ś *d iż ści i ntrzy- 

mar.iL natnrsloego ich rumieńca

Crćm e Ixora de Pompodour, Cre 
me-Oriza, Ccld-Cre»m, Creme glyce 
rynowy przeciw śladom po ospie, pie 

trom i opal«niu.

P  rlhm y Ix ra, francuskie i an­
gielskie, S.-.ch' tki, Papierki wonne dc 

kadzenia, Mydełka, Fikaatory.

GORSETY
frau cn zk le  od zł. 1*30—5.

W ypróbowane i nieomylne środ­
ki zamieniające włosy w jednej chwili 
na kolor blond, ciemny iub czarny.

Ehu G au llaise , Eau Di>rat, Ni 
sritine-Yćgetale, Orizaline-Yegótale. 
Melanogene, Ekstrakt i Pomadę orze­

chową Macznskirgo. * |

l '.> in » d ę  do pielęgnowania i ' w  c- 
cnienia korzenia włosów, do kędzie- 
i źawienia, tudzież do bezwarunkowe­

go poroata tychże.

11 _» L’ ix  ra, Rezeuow>, 
Dr. Ftiltć, Hnbigant-CI- ąrdin, Philoco- 
me de la Sooieie Hygeniąue, Chinową, 
| Poziomkową i inne.

|Szv«oieczli;l do rę -ów id o  pazno 
kci, do włosów i do aukień, Grzebie­
nie do czesania i za włosy. Baloniki 

| do perfumowani! pokoi.
1563 18-0 S IfiT  Ł a sk a w e  la ia ie js co w e  r a m fw ie n ia  fr jk o n n ją  s ię  ja k  n a jsp ieszn ie j I ja k  n a ja k n ra tn ie j.

P oleca
znany z taniości i doborowego towaru 

M A G A D A M S K I
Tab

g

we Lwowie przy ulicy Halickiej I. 4.

i
«0T
ktc
ffdi
mi
'.A
aha:
łtn

8
]

ow
dc

rim ^intfwi^tnlofr V r  ~-frii~iiTTMiTTpnrnrTaea*g- “

Apteka pod Srebrnym Orłem Z. RUKERA we Lwowie poleca
ROSA PIĘKNOŚCI

Od wielu lat zaszczytnie znai_y środek u p ięk szający  p łeć, 
zu p ełn ie  nieszkodliw y.

C e n a  f la k o n u  1 złr-. 3 0  c n i .  w a l .  a n s t i - .

Woda Anaterynotra do ust
wyrobu npteknrza Z  R a k e ra ,

Przy codzienn-m używania tej wody zapobiega się bolowi zębów naj­
pewniej. Woda anaterynowa pozostawia nader przyjomną woń w n 

stach i wzmacnia dziąsła — Cena flakonu 10 cnt

P K O S 2 E K  E l I f S K I
w y r o b u  up telearmo Z . Kuk era , 

zupełnie nieszkodliw y (ped gwarancją) wolny od mineralnych 
składników. Nadaje płci białość i  gładkość.

C e n a  p u d e ł k a  4 0  c n t .  w a l .  a u s t r .
Pigułki roślinne przeczyszczające, cukrowane

a p t e k a r z a  Z .  B u k e r a .
Wyłącznic z roślinnych składników sporządzę’ e, przeciw zatwarózenin, 

bemoroidon , żółtaczce, nieiiftom żołądkowym i t. p.
Fena p u d e łk a  15 cnt.

PERFUMY
n t<m leek le , i'rancnekłe i krajow e

w różnych zapachach.
F l a k o n  o d  S 5  c n t .  w a l .  a u s t r .  1 w y ż e j .

A L G O P O N
Pewny środ ek  od bolu zębów. Usnwą w jednej chwili naj- 

dotidiwszy ból nie psując byt ijmnir ) zębów.
C e n a  f l a k o n u .  5 0  c n t ,  w a l .  a u s t r .

A n g ie lsk ie  fa rb ;  do v ło s 6v
wyrobu E . H . T H I E L L A Y  w L o n d y n ie ,

U cn n tfc i ś r o d k ó w  u n lw  e r  » r  ln y  eh  I p r z y i  s ą d ó w  c h ir u r g ic z n y c h  n a  żąd& n ie  g r s t ia  1 f r a n c o .

mianowicie Eau lontaine de Jouvence Golden flakon 5 zir.
nadaje włoaom, nawet ;i«mnym, barwę z ł o t a w a  (blonde ć. ree). 

zabarwiający włrsy na b r t iii B t l i " cały flakon 3 złr. 60 cnt. 
„ n n czarno cały fl km 5 „ 50 ,
„ a n s  pól flakonu 3 „ 51 „

Wszystkie te płyny są' zupełnie nieszkodliw e.
B  1696 4 -0

Króliki-barany
( lą p in s  b e l ie r s )

medalem na wy stawie 
lwowskiej/ aą do nabycia w majątku ks. 
Jw iegt Czartoryskiego, samcu i matki 
do roipłoda po 6 do 10 złr. za sztukę, 
•pasowa na kuchnię p? 40 do cr' out 

za sztukę. 1673 4 3 
1 szkawe ;am«w‘ :.. ia a J. Mielnickiego 

w Więsownicy pod Jarosławiem.

Otrzymałem z Ciin Świeży transport
HERBATY,

którą rozsełtu za pobraniem 
pocztowem kilo po zZr. 7 i 8. 

Opak. każdej przesyłki 20 ct.

i.s. podłe ws El
Lwów, nlica Sakrami i  tek pod 1. 4.

w C zern ichow ie
mazowieckim

położonym w powiecie Tarnopolskim 
o W . mili od Tarnopola a i!i mili 
od stacji kulei żelaznej w Borkach 
est do wydzierżawienia od 1. lipca 
b. r. m ły n  w o d n y  o 4 kamieniach 

foluszu, tudzież p r o p in a c ja .  
Bliższa wiadomość u Wgo Dra 

G lo g le r a  adwokata krajowego w 
Tarnopolu 1676 3—3

Ola restauratorów.
Wielka sala z przylegającemi 

5ma pokojami, kuchnią, pomie­
szkaniem i ogródkiem jest do 
oddania.

Bliższa wiadomość u właści 
cielą browaru Roberta Domsa 
we Lwowie. 1696 2 -3

Frakseda z Soianwkich 
W l i Ł T J G i P i r d j i r J t ó l m -  

zawiadamia P. T. Publiczność Iż

Kurs Tańców
rozpoczął się pod 1.9, ulica Kra­

kowska, pod „Murzynem*
zdzie było Towarz. „Frohsinn* 1. piętro. 
Jak dawniej tak i teraz udziela nau 
kę wszystkich najnowszych towarzy- 
1023 skich i solo-tańeów. 14 ? 
Również przyjmuje zamówie« a w pensjo-sniez przyimu/e zamówi eu.a w pe: 

natach i w prywatnych domach.

w e  L w o w i e
poleca 1547 2 8 -0

W I N A
szampany prawdziwie, 

częste i naturalne.

1 but. Presburgera
„ Risling 

Zieleniaku (samorodnego) I.
II.

, wy tri., nego ITI.
,  Hegela IV.

Maszlaczs. wytrawnego 
Tokaj a

złr. --50
» — W 
» --6 6  
„ _-80 
» 1 -  „ 1-20 
u T"ó0 
b  2  5 0

B 2  -

b  —  8 0
„ 1 50

— 66

Rustera wyśmienitego 
Meniszera wyskok stary 
Badaj czerwunego 

Ofner-Allersberger czerwony zł. l” i — 90 
Burgundera cre-wonego . złr. -  -90
Yósiauera Stifta białego . „ — "90

Sohlumberg czerwonego n 1'
Kle .. erneuburgera Stilia białego „ — 90 

3tifta białego .Yósiauera St. — SO

1 but. Yósiauera Schlnmbergum i 
„ b Poldek białego

Pisporter Mo al 
Joh annisber ger ?•
Sf.-Fstephe czerwonego 
St.-Julien Medoc cerwonego 
Chateauz Marganz czerwonego 
Haut Barsao białego 

„ Sauternes białego 
Mascat Luual

Szampana Moet & Chandon różowy 
„ Eugen Cliąuot biały 

Ladi Sport Lnib szampana 
Maderj 
Chery
Portwein stary
Rozolisu z fabryki J■ ge Excel. 
Alfreda hr. Potockiego

1 — 
130
1-30
3 -  
1-20 
1-20 
1-80 
1-80
2-60 
2-60
4 5C 
3«Ó 
3 50 
2 60 
2'f0 
2 5C

—  80

C h iń s k o -r o s y js k a
HERBAT A.

czysto aromatyczna prawdziwa.
*/, kilo Kongo cesarska . 
l/i b familijna .
*/, „ Malange de Moe »u
*/, „ Emperiai .
'/, „ Wysiewek herbacianych

W yslewti jeszcze tylko M i  cm tat tanie.
1 but. Rumu I. sorta stary . złr. 1-40
i .  , II- . . - ■ MO

złr. 2 -  
,  3- 
.
,  *■“  
.  120

G o r z e l n i  k
z Księstwa Poznaśskiego, 30 
lat liczący, katolik, l ’olak, kawaler, 
poszukuje posady w Galicji. J .  K .  «L 
poste restante K w ilc z , księstwo 
Poznańskie. 1G98 2—2

Y I C H Y

Wody mineralne naturaine.
Administracja w Paryżu, 22 boul. Monlmarttr 
O ra n d e -G r il le .C h b ro b y  lymfaty-zne, 

org»now trawienia, zatory, wątroby i 
śledziony, kamienia i t. p 

Hoplta i. Choroby organów trawienia, 
ociężałość żołądks, upośledzone tra­
wienie, brak apetytn, boleści żoładka. 

O e le s t ln s . Choroby krzyża, pęcherza, 
żwiru w moczn, podagry, cukrzycy (dia- 
bet.s) wydzielania białka w moem 

H S d tę i-| T e  Chnroby krzyża, pęcherza, 
zwira w moczu, dna, cukrzycy i białka 
w moczn. 1455 3 -22
Żądać należy, t&y narwisho źró­

dła znajdowało si§ na kapslach.
Dorzać można we Lwowie w jptece 

|>. F'otrs U Kolasoha. E. Men Ireohc ricz 
l u p .  Oolihauma.

PRAWDZIWA WODA
wynalazku

pana LESSEUR w Paryżu

EAU ALLEMANDE.
Na sjędze-iie piegów ;. M.zai, za­

pobiega zmarizczkom., bieli płeć To 
nabyoia w Paryżn u p. Gastellier, 47
rue de la Chans/će d’Antin; we Lwo

i
io ia vnani<ee d'Anti 

wie w apteoe jąikolasiha i w uaga- 
iynaoh pp. Strzyz iwskiego i bayjra
& Losna. 1457 4 —26

Z gumi i pęcherza
P M M r w a t j w a t

myła aa pułmaiew pooatoweaa i dys 
krsrją rasia od 2 do 6 *ł.

J. N. SCHME1DLER,
bcyks gumi, Miodna, VII. powiat, Stifl 

gam Nr. 19. 1516 22

Wyszła dopiero z druku

ZSIĘ9A DUCHÓW
zawierająca zasady muki duchowni 
ozej: O nieśmiertelnobci duszy, o na-. 
tnrze duchów i ich stosunkach z łudź j 
mi, o prawach moralnych, o życiu do- > 
ozesnem, o *yo!u przyszłem i o przj- 
•uośoi ludzkości, podług wiadomości 
ndsielonyoh kilzu pośrednikom przez 
duchy w#ższe zebrał i uporządkował:

A L L A N  K O R D E E
tłumaczenie polskie podług 22. wyda­
nia francuskiego (8vo 463 itr. druku. 

Cena igzempUrza 3  z ł r .  w . a .

RZECZYWISTOŚĆ
W . C B ') O h E S ’ A

członka Tow król. w Londynie.
(0 cnJowayoh psychofizycznych ijawi- 

iLach) Tłumaczem? pu'ski'
1538 Cena 3 0  c n t .  2 -6  

Nabyć mużna u nakłfdcy

TT.ANOISZKA GŁODZINSZIEOO
Lwów, plac Marjackl I, 7.

Ś rodek  le c zn ic z y  d la  zw ie rzą t
Franciszką Jana KwiZiy w Korneuburgu

c. k. liweranta dworu 
jako p r e p a r a t y  w e t e r y n a r j i

w stajniach Najjaśniejszej królowej Anglii i króls Prus, Cesarza Niemiec, jak 
wieln wysokich osobistości z nadzwyczajnym skutkiem używane. Na cały obszar 
austrjackich i włoskich państw wyszczególnion" przywilejami, a na Londyń
skiej, Paryzkiej, Wiedeńskiej, Ila nbnrgskiej i M machijskiej wystawie wyszcze­

gólnione medalem.
O. k .  k o n c r n is ijo n b ir a n y  u r o ^ z i  k  b y d l e - y  dla koni bydła rogatego 

i owiec; takowy sprawdzenie wedle długoletnego doświadczenia, w gru­
czołach, kolce, braku apetytu, w wydzieleniu krwi przy ; odoju, w ogóle 
przy wszystkich słabością.h organów oddechowych i traiiior ia.

© , k .  . p r z  p ły n  r ^ e iy m r y n w  d l a  k o ^ i i  Do użycia przy wszystkich 
zewnętrznych uszkodzeniach, gośćcu, re'matyzmio, zwichnięciach, utkeię- 
ciacb, sparaliżowaniu żył, buder, grzbietu, osłabieniu części ciała, sztyw­
ności muszknłów i żyl l flaszka 1 złr. 40 ct.

R l łe t e r  (silne nacieranie) j rzeciw narościom czy to na grzbiecie, czy na no 
gach, Styi jak iteż odsiedzeniu, i zatwardzonym gruczołota 1 puszka 
Blaszanna 1 zh 6 > ct.

P ł g o ł k l  n a  k o t k ę  dla koni i bydła rogatego, przeciw kolce, wiatrom, 
uporczywemu zatwardzeniu i rozdęciu l puszka blas :anna 1 złr. 60 ot. 

P ig K łk  I n a  r o b a k i  dla koni, przeciw robakom odchudowyin, robakom 
żołądkowym w ogóle, przeciw wszystkim robakom, Oeitruslarve Puszka 
blaszana 1 złr. 6*1 ct.

P h i& lk  pi/ułki na solucje dla koni, przeciw zatwardzeniu jako środek prze­
czyszczający krew i jako prezerwatywa przeciw kolce. Puszka blaazan 1 2  zł. 

I l r k l u * !  G a lrn łia srd la  koni, przeciw narościom na zgięciach, i żyłach, 
jflkoteż i gruzom 1 Buszka ] złr. 50 ct.

.B a ls a m  "O d a  irn j dla koni i bydła do leczenia wszelkiego gatunku ran 
tak świeżych jak zastarzałych 1 flaszka 1 złr. 25 ct.

M a ś ć  n a  k o p y t a  k o ń s k i e  przeciw łamaniu i pryskaniu kopyt i do n- 
łatwienia nowego nsrostu 1 puszka l  złr. 25 ct.

P r o s z e k  n a  k o p y i a  i  r a e i e e ,  przeciw pryśn:ęciom 1 flaszka 70 cnt. 
P o k a r m  i> d row la  dla koni i bydła, dla podratowania wynędzniałych zwie­

rząt i do szybszego utuczenia takowego, w skrzynkach po 6 złr. i 3 złr. 
i w j akio taeh po 3(1 ct.

P i g u ł k i  p e le  przeciw chorobom psim I pudełko 1 złr.
O l iw a  n ■> w r r o d y  1 p a r c h y  dl i psów 1 flaszka 1 złr. 50 et.
P r o s z e k  d l a  S<tlti przeciw zapaleniu i straceniu apetytu 1 wielki pakiet 

1 złr. 26 ct., 2 mały pakiet 63 ct.
P r o e z e L  l e c z n i c z y  dla drobiu przeciw zarazie i zwykłym chorobom u 

gęsi, kaczek, kur, pantarek 1 pakiet 50 ct.
Proszek Kornenburgski prawdziwy jest do dostania:

We Lwowje: Wilhelm Adam, Jakób Beiser apt., Konst. I-kierski, St. 
Markiewicz, Jakób Piep<>' apt., Zvg. Rucker apt., Piotr. Mikolasz apt., Kalikst 
Krzyżanowski ant.; w Białe: Józef Kraus, Erich Kcler apt.; w Bilsku ; G Jo- 
Lanny apt., J. A. Stańko apt.; w Bochni Paweł ]Niedziolski; nr Bóbrce : L. Mie 
di a  apt.; w Brzetanach-. F. Fadenhecht, F. Margulies, Em. Moerl; w Bro­
dach : M. Kulak, Edward Liszka, K L. R. Witoslawski apt,; w Buczaczu ; 
Kaczel i Jeżewski, Leib Nenmanu; w Czermowcach: Ig. Schnirch; w CboroBt- 
kov e: Isas.a Katz; w Jaworown : Władysław Lachowicz ; w Jaśle: Józef Stein- 
1 aus; w Komamie: Al Erapel Naxkf apt.; w Kołomyi: J. Sidorowicz, Ed. 
Stenzcl apt.; w Leżajsku: Juzef Hirschfeld; w Lutowiskach: Stanisław Jem 
rzewski apt.,- w Myślenicach: B. Schongut M Gutman, w Mielcu : Ilirsch 
Bodnar, w Krakowie: M Jawornicki, w Nadwornie: W. Dziembowski apt., 
w Nowym Sączu : W. Filipek apt., R. Jakubowski , Kosterkiewicz wdowa ,
w Przemyśln: Ed. Maszewski, J. Muzewski apt M. Kozłowi ki, F. Gaidetsch 
ks, w Przemyślanach: E. Baworowski apt., w I rzeworsku : Feliks Świtalski, 
S Kollers wdowa, w Poprad : A E Krompecher, w Jtlzeszowie : J. Schaiter 
i Spółka, w Samborze: Piotr Geilhofer, Karol Marescb, Aleksiewicz apt.,
w Żywcu: Herzkop, Golecki, w Sędziszowie: Jan Mizewski, w Stanisławowie: 
Albin Amirowicz apt., Ferd. Stecher v. Sebenitz apt., w Stryju: J. Zgól ski, 
D. Nns«enblatt i -'półka, w Turuopolu: Józef Jawrógiewlcz apt, A. Mc rawett. 
Spadkobieiy, w Taitnov..e: F.R. Leszczyński, Miildner i Spółka, W. T. A. Wio- 
logórski, Uście biBknpin ; Moses Auerbacb : w Wieliczce: F. Walorek wdowa, 
Leon Schiller , w Zakliczynie: F. Maczyński.

Oprócz tego znajdują się składy we wszystkich mic itach i miasteczkach 
prowincyj koronnych, o których od czasu do czasn dz euniki donoszą. 

S S S  Kto mi tałszerza mojej marki ochronnej w ten sposób przedstawi, że go 
będę mógł do sądowej odpowiedzialności pociągnąć, ten otizyma óouzłr. 
nagrody. 1591 1- V

K ą p ie le  € u d o w a .
Otwarcie sezonu <1. 15. maja.

Dawne sławne alkaliczne źródła stalowe z nadzwyczajną ilością kwasorodu, 
w północno-zachodniej części hrabstwa Glatz na Szlązku 1235 stóp nad poziom 
morza, ochronione od wiatrów północnych i wschodnich, w nader miłej, piękn d- 
ściami przyrody obdarzonej okolicy, czyste pełne ozonn powietrze górskie. Ką­
piele kwasorodowe, stalowe, Biarczane, żelaziste, błotne, gazowe, rosyjska parnia 
i zwykłe kąpiele rzeczne. Dobre urządzenie do tuszów zimnych i gorących, żętyca 
kozia i mleko knzir. Siaoja poczt iwa i telegraficzna w miejscu.

Toury podróży: Z Berlina do Dudjjwy przez Górlitz, Ruhbank, Ditters-
Lich. Halbstadt do Nuchod. Z Pragi koleją Pragsko-Wrocławską do miasta Na- 
chod. Z Wiednia przez B ’ rno, Chotzen, Nachod. Z Drezna do Bodenbach, Tur- 
nau, Josopbstadt, Kónniggratz, Skalic, Nachod. Z Warszawy i Krakowa przez 
Mysłowice, Oppeln, Wrocław. Z miasta Nachod jest Cudowa 30 minut oddaloną. 
Szosa pru wadzi do Zakładu.

Lekarze kąpielowi: Radca sanitarny Dr Scholz i Dr. J&kob.
Aptekarz: E. Reymann 1713 1—2

D y re k c ja  k ą p ie lo w a .
v o n  Y e l l h .
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nagrodzona medalami zasługi

Masa kauczukowa
Co z a p n u z a i i i a  poCIopi

W p ięciu  o d c ie n ia c h : N r. 0  betbarw na, N r. 1 jasn o żółta , Nr. 3 Ja- 
■ łonowa, N r. 2 orzechow a, Nr. 4 macholiiowa ( t  załączeniem  sposobu  

o ży c ia  takow ej).
Pudełko ważące 630 gram. czyli l*/4 fnnta wied., wy­

starcza na duży pokój i kosztuje 1 zł.
Z fabryki foitt łroakuwych. i Michami vosh

FRYDERYKA llBtlTHl i SYNA
W E  L W O W IE

Meble wiedeńskie i tutejsze
od najwyśmienitszych do najtańszych, oraz 1682 3 -  8

wiplki wybór matery] na meble, 
Luster, Pająków, dyw nów, chodników,
K A R N 1 S Z Ó W  do okien i K U T A S Ó W  do firanek,

Mebli zelazmieh i z  drzewa giętrgn.
poi' na pa cenach stałych i niskich, handel mebli

E. Schon & G eb h ard t
Lwów, plac HarJacU, U< tri Langa.

W IO SENNE K A P E L U S Z E
otrzymałam i polecim po bardzo um iarkow anych cenach.

JPióra strusie, czaple itp.
p r z y j m u j ę  c ło  p r a n i a  1 f r y z o w a n i a .

ar, T O P O Ł N 1C K A
’ (51 3 - 3  we Lwowie, przy placu Halickim pod 1. 1

Z a m ó w ie n ia  a p r o w in c ji  usJcuteeantam  ta r a * .

1

parasoTkI T wachlarze
1656 5 - 6  poleca w wielkim wyborze

II1. Słgstrzonowt k i , ulica Halicka 1. 18.
I . y  f  W 5 / W  V I  w  » / \ / v w v w w 'i

1

pp

A S T IIM A  
CYGARETKA INDYISKIE(GAcTa BIS INDICA)

QRVUF\TJL f  e t  U le , Aptekarzy w Paryżu,
8, ulica Vivlenne.

Wsz«lŁle środki aż do dziś używane przef w as‘ 'nom. w Jaklejby niebyły 1 m ,!. ! po­
staci, miały zawsze za podstawę belladonn, ttrumonium, nikotynę atbu fipium.

Nwcaw i« doświadczenia Ujx„ lane w Niemczech, a powtbr ;OLe we Francji przekonały, 
ż» konopie IndyjsWe z Bengaln (Canat s indica po.'zdaję w.a nośd ssuteczne d« zadzi­
wienia przeciw tej słabości, jak równie: przeciw i i  dom nerwów m , suchotom gaiaianyr., 
zakatarzeniu, ochrypłości i utracie ^łcsr j i lewralgiom twarzy i bezsenności.

Dia uniknirnio luznyca fałszerstw 1 naśladownictwa, żądać aby stempel rz"lo ,  7 fran 
cuzkl koloru niebieskiego, stósownle do prawa z 26 Listopada 1873; marka fabryczna i pod­

pis GR. M 5ULT et COMP. znajdowrN się na ii dnej etykiec1*.
Doita- można w głównych aptekscf w POLSCh i wAUBTRYI.

Składy we Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Zyg Rncker i J. Beisera.

H e n r y k a  H e s t l e  

mąka pożywna dla dzieci
wielki honorowy dyplom.

Złoty Rozliczne

M E D A L  , świadectwa
otrzymany pierwszych

na różnych medycznych

wystawach ^  f  znakomitości
M a r k a  ik b r y c s n a ,

Najzupełniejsze pożywienie dla ssących i osłabionych dzieci.

Centralny skład na Austro-Węgry: Wien, I., Nag^rgasse I, 
J U - B u k l  Y  . m  K & .

Główny skład na Galicję:
We Lwowie w aptekach: P. Mikolascha i Jakóba Beizera; składy po- 

boczne: w Brodach M. Kulak, Ed. Liszka i E. Grńnspai aptek.; w Brzeża- 
nach W. Kordecki api ; w Jarosław.n Bohuss apt.; w-> Iwowie Jul Nahlik, 
Z. Rncker i Ą. Sklepiński apt.; w Przemyślu J. Muszewsai apt,; w Stani­
sławowie Adolf Beil i Ferd. Stecher apt; w Tarnopolu Jsmrogiewicz apt.; 
na Bukowinie : w Czerniowcach C. v. Mth i Goliehow iki aptek.; w R ejo ­
wcach J. v. Roseignon a, w Suczawie M. Karczewski apt.

•Jedna d o z a  9 0  o t ,  
do dostania we wszystkich apte&ach prowincji.

9 tT  P r z e s t r o g a ,  j i
Z powodu w najnowszym czasie zaszłego wypadku, w którym choiano 

zh szkodą marki ochronnej pana F . B e r l j  ffh  j»ko z mojej fabryki ku­
pioną mąkę dziec:‘ .iną sprzedać, w którym to wypadku także natychmiasto­
wa sądowa konfiskata fabrykatu jako marką niedozwoloną opatrzonego, 
nsstąpiła, uwiadamiam szanowną publiczność, że pan Berlyak w Wiedniu 
posiada jedynie i wyłącznie prawu nabycia i sprzedaży mojej mąki pożywnej 
dla dzieci na Austro-Węgry, i że z tego względu, tylko odpowiedzial­
ność przyjmuje za te fabrykaty, które są reJefrtrO W aim

marKą m m
w wielkości korka zao­

patrzone, gdyż jai 
wspomniano, tenże na 

Austro-Węgry

jedynie z mojej 
j6> <£a  fabryki we Yevey

mąk^ dzieemułj 
utrzymuje

Henri Nestle.
167C 3—10T e v e y , w Marcu 1879.

Skład główny:

kondezowanego mleka Szw ajcarskiego
z fabryki

H ekryka Nestle w V erey,
Er roa et en detali.

w r o e p a w r o tmmm^wmzrnm sm wspm m sm asH m

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Władysław Zawadzki.
t

Z drukami „Dziennika Polskiego.,,


